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CZAS
Prenumeraty pnrJmiąJą:

W Krakowie: Bióro Administraoyi „Czasu® przy nlioy Rółannói w domu pod L. 423, 
tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryackie.

O g t o a ie n i s  (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmuję się za opłatę: od wiersza drobnego (petit) za 
jednorazowe umieszozenie po 8 centów, za następne po 5 oentów, oraz za opłatę należytośoi stęplowej

po 30 oentów od każdorazowego ogłoszenia.
Frenameratę I Ogłoszenia przyjmOję: we L w o w i e  w Ąjencyi „Czasu" p. Alek*. Piątkowski 
przy placu Katedralnym pod L. 31. — W Wiedniu p. A. Oppelik Wollżeile 22. — Na Franoyę i Anglię 
w Paryżu W. pułkownik Wincenty Raczkowski, Rue du pont de Lodi Nr. 1.— Zaś t y l k o  o g ł o s z e n i a  
w Wiedniu, w Hamburgu, w Frankfurcie n. M., w Berlinie, w Lipsku i Bazylei (Szwajoarya) pp. Eaa- 
senstein <6 Vogler — w Berlinie p. A. Retemayer i p. R u dolf Mosse, Friedrichsatrasse Nr 60 — w Frank 
furcie nad Menem i Wiedniu Scbulerstrasse Nro 11 p. O. L .D au be di Comp. — w Lipsku p. Henry 

Engler — w Wn cła win p. Jenke B ia l dk Freund.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
n a  „ C Z A S "

od Ig o  Stycznia
w Krakowie:

rocznie, półrocznie, kwartalnie miesięcznie, 
złr. » 0 . — złr. l O . -  złr. * • — “ *•

Z  przesylltą pocztową w państwie austryackiem:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie 

złr. » • * . -  złr. * » . -  *lr ® * -  *łr- *  * *  c 
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą .

W e L w ow ie: w Ajencyi „ C Z A S U * *  p. Aleksan­
der P i ą t k o w s k i  przy placu Katedralnym pod 
Ł. 31.

W  W iedniu: p. A. O p p e l i k ,  Wollżeile Ner 22
W  P aryżu :  (na całą Francyę, Anglię i Belgię) Wny 

pułkownik W i n c e n t y  R a c z k o w s k i ,  rue du pont 
de Lodi N. 1, tudzież wszystkie urzędy pocztowe 
w kraju i za granicą.

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy prę 
numeracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miej­
sca odbioru, a jeżli można o nadesłanie dawnego 
adresu drukowanego.

Prenumerata liczy się tylko od 1 |fO  k a ż d e g o  
m i e s i ą c a .

Cena „ C Z A S U * *  za granicą, ogłoszona jest w ty- 
ule każdego numeru.

flra h ó w  18 grudnia.
„Ostatni ogień próbierczy tego, cośmy zro­

bili — rzekł Deak żegnając swoich współ­
wyznawców politycznych — nadejdzie do­
piero teraz tj. czy większość przy nadcho­
dzących wyborach przybije pieczęć uznania 
na dokonane przez nas czynności.11

Słów tych wielkiego patryoty i prawdzi­
wego męża stanu, odwrotną stronę stano­
wią niejako zapowiedzi przywódzców lewi­
cy przy podobnejże uroczystości pożegnaw- 
czej. To jakby pierwsze strzały kampanii 
wyborczej we Węgrzech. Wśród rozlicznych 
zawikłań i trudności, jakie napotyka nieu­
stalony i niewystarczający pod wieloma 
względami dzisiejszy systemat dualizmu, 
najważniejszą sprawą, rozstrzygającą n ie ­
mal próbą, staje się rezultat wyborów we Wę 
grzech. Ztamtąd systemat ten czerpał je ­
dnostronną często siłę , tam jedynie drzewo 
konstytucyjne przyjęło się, rozrosło niemal 
nad miarę, i powiedzieć można, że tam już 
wydało owoce. Sytuacya tak wewnętrzna 
jak zarówno zewnętrzna w całej monarchii 
zawisła przeważnie od tego wypadku wy 
borów po tamtej stronie Litawy.

Jakkolwiek można się niezgadzać na dua­
lizm, jakkolwiek obecny stan rzeczy zosta­
wia wiele do życzenia, a przewaga Węgrów 
utrudnia równouprawnienie innych żywiołów, 
komukolwiek sprawa wzmocnienia państwa, 
harmonijnego rozwoju wszystkich części le­
ży na sercu, —  wzdrygnąć się musi na to 
przypuszczenie, że zmiana składu sejmu, 
wzmożenie się opozycyi mogłoby wstrzą-

śnąć podstawami organicznego rozwoju w 
tamtej części monarchii niemniej też dać się 
uczuć całości państwa.

Widok urzeczywistnionych niedawno za 
niemożebne uważanych dążności węgierskich 
wzmacniać musi zaufanie, że wszystko co 
na prawie i słuszności oparte, a legalnych 

politycznych trzyma się dróg, podobnie 
dojść musi do uznania w tem wielkiem roz- 
jemstwie narodowych żywiołów.

Obawy jednak zdają się byćpłonnemi.Tyl 
ko pesymista przecząco odpowiedzieć może 
na to deakowskie pytanie, czy naród przy 
wyborach złoży pieczęć uznania na dokona- 
nem dziele.

Zbyt wiele Węgrzy złożyli dowodów wy­
sokiego zmysłu politycznego oraz prawdzi­
wie patryotycznego umiarkowania, zbyt wiel­
kie są już uzyskane korzyści, aby przypu­
szczać się godziło, że stronnictwo opozycyj­
ne, od którego Węgry jak żaden organizm 
polityczny nie są wolne, stronnictwo, które 
przeciwstawia czynom rozumu politycznego 
rozbujałe uczucia lub marzenia, rzeczywi­
stości próżnię chaosu, miałoby znaleść prze­
wagę przy nowych wyborach. Należy się 
wszelako przyglądnąć, mówiąc o kwestyi wy 
borów, tym żywiołom opozycyjnym i czyn­
nikom, które je wzmogły i podniecają.

Polityka ma swoją strategią, parlamenta­
ryzm ma swoją dyplomacyę. Nie pogardzali 
nią Węgrzy, którzy z polityki i parlamen­
taryzmu prawdziwie mistrzowsko złożyli 
egzamin w ciągu ubiegłej trzechletniej ka- 
dencyi. Nie są czczym frazesem owe słowa 
Kolomana Tiszy, gdy powiedział, że acz le­
wica była zawsze w mniejszości w dziełach 
przeprowadzonych jest widoczny ślad jej 
wpływu. Ależ to właśnie z tej strategii i 
dyplomacyi większości wypływało, że gdy 
zbyt wielką miał programat Deakistów na­
potkać trudność, wnet lewicy skrajne dą­
żenia służyły za postrach i wywierały na 
cisk, wobec którego łatwiejszym stawał się 
do przeprowadzenia program umiarkowanych 
K a rn o ś ć  p rz y  z n a c z n e j w ię k s z o ś c i ł a tw ą  by 
ła do utrzymania, lecz te manewra dały nie­
jako polityczną przyczynę bytu dla lewicy, 
naznaczając jej pośrednio pożyteczne stano 
wisko w Izbie, przyczyniły się do wzmo­
cnienia jej poza Izbą, w kraju. Tutaj sze 
rzyły się i rozniecały opozycyę wpływy ze­
wnętrzne, odradzające się wspomnienia re 
wolucyjne, agitacye Koszutha, antagonizmy 
narodowości z drugiej strony, słowem wszel 
kiego rodzaju zawsze niezbędni malkontenci 
zwiększali ten obóz.

Im więcćj się zbliżała pora wyborów tem 
śmielej i silniej występowała w Izbie opo- 
zycya. Protest lewicy i opuszczenie delega- 
cyi przy sprawie tytułu monarchii wskazy 
wał, że dualizm usankcyonowany i do najdal­
szych, bo dyploraatyczch sfer konsekwen-

uie przeprowadzony i zastosowany jej nie 
wystarcza. W oświadczeniu lewicy na kilka 
dni przed zamknięciem sejmu ogłoszonem 
okazała ona, że idzie dalej niż unia osobo­
wa , do zupełnej odrębności i niepodległości 
państwa węgierskiego.

Obok stronnictwa T iszy i Ghiczego niena- 
leży spuszczać z uwagi opozycyi słowiań­
skiej , która również w ostatnich czasach 
przy ustawie o narodowościach miała spo­
sobność przez protest i opuszczenie sali 
stwierdzić swoje niezadowolenie. W Izbie 
poprzedniej słabo reprezentowana ta opo- 
zycya słowiańska, mogłaby być w danym 
razie groźną, jak nieprzestała być groźną 
w łonie społeczeństwa i kraju. Węgrzy o ile 
w ugodzie z Trój królestwem i Siedmiogro­
dem dowiedli umiarkowania i ducha poje­
dnawczego tam, gdzie do układu między­
narodowego jest podstawa prawno-państwo- 
wa, grzeszą zawsze przeoczaniem i lekce­
ważeniem sprawy narodowości, skoro ona 
nie jest ujętą w formę polityczną, w pewne 
ramy zasady państwowej. Na tej bezwglę- 
dności opartą jest w ogóle przewaga licze­
bnie słabszego madiaryzmu nad Słowiana­
mi we W ęgrzech; nie można się przeto dzi­
wić, że nie są oni skłonni do uznania za­
sady, która w konsekwencyi doprowadziła­
by ich jeśli nie do abdykacyi, to do u- 
stępstw wcale dumie narodowej nieodpowia- 
dających.

Stronnictwo przeto, które tak szczęśliwie 
i z tak wysokim rozumem politycznym do­
konało ważnych dzieł, gotować się musi do 
zaciętej walki przy wyborach, aby uzyskać 
większość, bo przeciwników ze wszech stron 
nie braknie. Wszelako znany rozum polity­
czny narodu, ta karność wzorowa, konie­
czna wszędzie i zawsze podstawa do kon­
sekwentnego działania; to umiarkowanie, 
na którem prawdziwy zawisł patryotyzm; 
to wreszcie zaufanie w przewodnie powagi, 
które wzrastać zwykło w miarę powodze 
nia , a ginie tam , gdzie zawody się mnożą,
s łu ż y  n iem al za  p ew n ą  ręk o jm ię  p o m y śln e ­
go rezultatu walki, przyłożenia tej pieczęci 
uznania do dzieł dokonanych. Pomyślnym 
rezultatem nazwał sam Deak uzyskanie tył 
ko większości; zbyt bowiem jest mężem 
dojrzałym politycznie, aby sądził, że wy­
parcie i pozbycie się jakiegoś stronnictwa 
z Izby, sztuczne zniesienie opozycyi i zatar­
cie jasno odznaczonych stronictw, jest zwy­
cięstwem i przynosi korzyść. Tak ze wzglę 
dów parlamentaryzmu, który stronnictwa 
wszędzie za warunek swego rozwoju po­
czytuje, jak ze względów politycznych na 
wewnątrz i na stan opinii kraju, potrzeba 
reprezeutacyi wszystkich stronnictw, potrze­
ba opozycyi w Izbie, bez niej nie ma par­
lamentarnych zwycięstw. Jeśli na opozycyi 
często się opierała i wyzyskiwała ją  wię­

kszość dotychczas w wielkich dziełach już 
jrzeprowadzonych, to nie w mniejszem 
zadaniu dalszego rozwoju konstytucyi, mniej­
szość będzie czynnikiem nader pożytecznym 
dla przyszłych celów tych mężów, którzy 
sterują losami Węgier.

Nowe wybory odświeżą ruch polityczny 
w W ęgrzech, sprowadzą go z Izby do na­
rodu. Fakta dokonane, rezultata osiągnięte 
z jednej strony, ukryte niechęci, ułudy i po­
kusy z drugiej, wydadzą sobie otwarty bój. 
Nieprzypuszczając klęski dla stonnictwa 
Deaka i rządu nie chcemy nawet zastana­
wiać się, jakie następstwo i jakie wstrzą- 
śnienienie sprowadzićby musiało osiągnięcie 
większości przez stronnictwo G-hiczy-Tisza. 
Wewnętrzna powtarzamy, jak i zewnętrzna 
sytuacya monarchii uledzby musiała gwał­
townym, niepotrzebujemy dodawać, że naj­
niekorzystniejszym zmianom. Coby w takim 
razie stało się z uzyskanemi swobodami i 
przewagą węgierską —  również obliczać na- 
próżno, ale poczucie narodowe Węgier sa­
mo służyć tu będzie za przestrogę.

l i w ó w  17 grudnia. Prezydiom  Namiestnictwa 
ogłasza, iż na mocy upow ażnienia m inisterstw a 
utworzone zostały trzy posady w eterynarzy po­
wiatow ych, jako  to : we Lw ow ie, Borszczowie i 
Skułacie. Prezydium  Nam iestuictw a nadało  p ier­
wszą z tych posad Franciszkow i G r u n to  w i, we­
terynarzowi krajowem u przy byłej Komisyi na 
miestuiczej w K rakowie; drugą Krystynow i Hexe- 
lowi ,  naczelnem u w eterynarzowi w Radowcach; 
trzecią Szczepanowi H o r o d y s k i e m u ,  w etery­
narzowi 8go pułku arty lery i.

H i e i l e ń  16 g tu io ia . Środowe (z kolei 153) 
posiedzenie izby niższej Rady państw a było 
krótkie i nie przedstaw iało nic zajm ującego. Mini­
ster spraw iedliw ości D r H e r b s t  przedłożył pro­
jek t ustawy względem interpretacyi § 25go ro z­
porządzenia Cesarskiego z d. 16 listopada 1858 
D. P. P . Nr. 213 (o stosunkach między wynajm u 
jącym  a  najm ującym ). Z porządku dziennego 
przystąpiono do pierwszego czytan ia  ustaw y o re­
formie podatku gruntowego. D r. P  e r g  e r  wnosi, 
aby wszystkie przedłożenia rządowe o reform ie  
podatków pizekazać osobnemu wydziałowi z 24 
członków złożonemu. D r T o m a n  je s t tego z d i-  
nia, że w wydziale takim  każdy z krajów  pro- 
w incyonalnytb powinien mieć jednego przynaj­
mniej reprezentan ta . Przy głosowaniu izba uchw a­
liła wniosek D ra Pergera  z popraw ką D ra To- 
maua, a w ybór wydziału odbędzie się na przy- 
szłem posiedzeniu. N astępnie po3el W i u t e r s t e i n  
wniósł w imieDiu w ydziału budżetowego,’ aby u- 
chwalić ustawę upow ażniającą rząd  do dalszego 
pobierania podatków i o p h t, tudzież dotyczącą 
opędzania podatków  publicznych na  czas od 1 
stycznia do końca m arca 1859. U staw a ta uchw a­
lona bez dysknsyi b rz m i:

Za zg dą obu izb Rady państw a uważam za 
stosowne rozporządzić, co n as tęp u je :

Ar t .  I. Upoważnia się ministerstwo do dalsze­
go pobierania istniejących stałych i niestałych po­
datków  i opłat wraz z dodatkam i, stosownie do 
obowiązujących obecnie ustaw  o opodatkowaniu,

i to od 1 stycznia do końca m arca 1869, a  m ia­
nowicie:

do pobierania dodatków w w ysrkości określo­
nej ustawą z d. 26 czerwca 1868 D. P. P. N. 72.

Lecz objęty ustaw ą z d. 16 czerw ca 1868 m niej­
szy wym iar nadzwyczajnego dodatku dla najn iż­
szych dwóch klas podatek zarobkow y opłacają­
cych, ma się także rozciągaąć na tych w szystkich 
podatki płacących, których łączna należytość z 
podatku zarobkowego i dochodowego pierw szej 

y  lub podatku dochodowego drugiej k lasy  
nie przenosi 30 zlr. zwykłego podatku.

Ar t .  II. W ydatki adm inistracyjne, jakie się o- 
każą potrzebnem i od 1 stycznia do końca m arca 
1869, w m iarę potrzeby m ają być opędzane na 
rachunek kredytów  ustanowić się m ających w do­
tyczących pozycyach i rubrykach ustaw y finanso­
wej na r. 1869.

A r t .  III. W ykonanie niaiejszej ustaw y pole­
cam Mojemu m inistrowi skarbu.

Po załatw ieniu k ilku petycyj treści g o sp o d ar­
skiej, Dr S t u r m  i tow arzysze wnieśli in terpela­
c ję  w spraw ie D alm acyi, protestu jąc niejako 
przeciw używaniu nazw y „ Królestwo Chorw acyi, 
Słowenii i —  D alm acyi“ i py tając s ię , na jak ie j 
podstawie w ugodzie chorw acko-w ęgierakiej D al- 
rnaeya niem al policzona je s t do krajów  korooy 
węgierskiej. In terpelacyą tą  deputow ani poruszyli 
k * es ty ę  bardzo drażliw ą, a  ciekaw i jesteśm y, ja k  
ministrowie przedlitaw scy w ybrną z tego kłopotu. 

Następne posiedzenie odbędzie się w piątek 
18 b. m.

—  W ydział z Izby niższej, który obradow ał 
aad spraw ą deputowanego G r e a t e r  a, postano­
wił ostatecznie zezwolić na wytoczenie posłowi 
tema śledztwa, za mowę jego m iauą w Hippach; 
obrady w izbie nad wnioskiem w ydziału m ają się 
toczyć na posiedzeniu tajnem . Przeciw ne więc do­
niesienia, jakoby w ydział był odrzucił żądanie 
sądu karnego w Inspruku, były przedw czesnem i. 
Nie wiemy, ja k  w ydział uspraw iedliw i wniosek 
swój, zostający w sprzeczności z wnioskiem w sp ra­
wie posła R o s e r a ,  który sam w yraźnie się do­
m agał śledztw a, deputow any G reater zaś, o ile 
wiadomo, o to bynajm niej nie prosił.

— Podajem y dziś dokończenie sankcyonow anej 
u s t a w y  w o j s k o w e j :

§ 37. Każdemu, który ukończył praw ny obo­
wiązek czynućj służby liniowćj w arm ii lub w 
m arynarce wojeanćj, wolno, jeżeli zatrzym anie j e ­
go w służbie okazuje się korzystaem , zam iast 
przejścia do rezerw y, a naw et po upływ ie obo­
wiązku słażby rezerwowćj, z roku na rok dalćj 
wznawiać służbę czynną.

Osobnemi przepisam i określone będą m atery - 
J u e  korzyści dla podoficerów, w tak i Bposób i 
pod tik iem i okolicznościami dalćj w służbie po­
zostałych.

Postanow ienia te dotyczą także podoficerów i 
landwerzyetów, pełniących służbę czynną przy 
korpusach i oddziałach landw ery.

§ 38. Podoficerowie, którzy przez la t dw ana­
ście, m iędzy temi najmuićj przez la t ośm jak o  
podoficerowie, czynną pełnili służbę w arm ii, m a ­
rynarce wojenućj lub w korpusach i oddziałach 
landwery, i dobrą uzyskali konduitę, zyskają  
przez to praw o do osiągnięcia posad w służbie 
publiczućj, tudzież we w spieranych przez państw o 
przedsiębiorstwach kolejowych, żeglagi parow ćj i 
innych przedsiębiorstw ach.

W ykonanie postanowień niniejszych określone 
zostanie osobną ustaw ą.

§ 39. Regularne przenoszenie z linii do rezer­
wy i z rezerwy do landw ery, z zatrzym aniem  sto­
pni rangi, dalćj uwolnienie z landw ery po up ły ­
wie ustanowionego dla każdćj z tych kategory j

Część literacko-artystyczna.

mira re r u m .

( + )  Jeżli odszukiw ać jest rzeczą żmudną i nużą 
cą, to znaleźć niespodziewanie dawno zapom nianą 
zgubę, jak iś  zabytek czy pam iątkę po przodkach, 
o której istnieniu niemieliśmy świadomości —_ ma 
swój odrębny urok. W chaosie wieków przeobra­
żających się ludów i spółeczeństw cóż za cieka­
wy to w ypadek znaleść zatracony ślad, oderw a­
ną gałązkę z drzew a przeszłości, która gdzieś za­
niesiona w odległe św iata strony, wśród zupełnie 
innego, wręcz nawet przeciwnego gruntu przyjęła 
sie utrzym ała, naw et rozrosła obcem już życiem, 
a jednak  zachow ała nić tradycyjną, choćby na 
sam ym  jnż tylko imieniu opartą.

T ak ie  wrażenie budzi goszczący w tej chwili 
w naszym  grodzie potomek rodu, co całą  Polskę 
zapełniał swego czasu świetnym , lecz burzliwym 
rozgłosem , a którego dziwną koleją losu jedna 
gałązka przeniosła się do nowego św iata. Paprocki 
pod rodziną Zborowskich cpow iada dzieje wszy­
stkich braci Sam aela niew spom inając tylko, gdzie i 
ja k  zeszedł ze św iata Krzysztof. T radycya rodzi­
ny am erykańskiej od K rzyszU fa Zoorowskiego 
wywodzi swój początek, a  imiona 
n. p. Marcin pow tarzały się w rodzie. Cóż to za 
szczególne a  ciekaw e odkrycie. Rćd Zborowskich 
uległ w walce przeciw możnowładztwu, jak a  wcze­
śniej o wiele obaliła feudalizm na zachodzie na 
rzecz jedynow ładztw a, u nas, gdzie feudalizmu 
w właściwem znaczenia tego słowa niebyło, prze­
waga anarchiczna możnowładztwa uległa, lecz nie 
na korzyść m onarchii i państw a, ale w ypartą zo­
s ta ła  przez więcej dem okratyczny ż y * i0ł szlache­
cki. Głowa bam uela Zborowskiego to iedvna tej 
w alki historycznej ofiara, wśród której tyle krwi 
przelano w innych krajach. Przez dziwne zrzą­
dzenie odłam rodu , do którego tak  przeważnie 
możnowladcze łączą się w spom nienia wyniósł

się do dzikiej jeszcze Am eryki, k tóra  następnie 
miała się rozwinąć, jako  wzór dem okratycznej 
spółeczności. T am  wśród dzikich lasów i dzikszych 
jeszcze Indyan potomek Krzysztofa podobno z Ho- 
landyi przybyły w ykarczow ał znaczne przestrzenie, 
które przez dw a wieki już zostają w posiadaniu 
rodziny.

Acz tradycya rodzinna się niezacierała, po raz to 
pierw szy zam iłowanie do podróży, czy inne uczu­
cie do pierwotnej ojczyzny sprow adziło potomka 
tego rodu, pierwszy to raz znak życia dany z po 
za oceanu do ziemi przodków.

Lecz jakież porów nania budzi ten przyjazd ro 
dżiny am erykańskiej do opuszczonej przed dwo­
ma przeszło w iekam i Polski.

W ówczas tu była potęga i sław a, życie w peł­
nej sile rycerskiego i cywilizacyjnego rozwoju — 
wszystko świadczyło o wielkości i zdaw ało się 
zapew niać przyszłość. Pustynia i dzikość w itała 
w nowym śn iec ie  tych, co nadm iar życia unosili 
z swej ojczyzny —  a dziś, dziś, co się stało z tym 
blaskiem i wielkością batorowskiej Polski, jak i to 
cud przeistoczył dziką A m erykę i kazał jej p rze­
ścignąć św iat s t a r y . . .

■Smutne to zestawienie, choć wesołe to spotka­
nie, bo Polak mimo całej swej niedoli i nauk do­
świadczenia gościnności tradycyjnej wyrzec się 
nie m o że—  więc jakżeż hieprzyw itać potomków 
rodu w sławionego w narodzie, jakżeż nie dać po­
znać ludziom z nowego św iata, że św iat stary  i 
Polska w niedoli jeden już tylko uratow ała z po 
gromu skarb , którego bogactwa Ameryki nieza- 
stąpi —  skarbem  tym  przeszłość, history a. Więc 
przy grobach przodków, w stolicy królów, na ziemi 
wspomnień jakżeż  niepowitać synów tej części 
św iata co już w szystko posiadła, tylko nie ma 
przeszłości, szukających jej w Polsce.

Przyjęcie gości z A m eryki to najciekaw szy a 
podobno i jedyny w ypadek tego tygodnia w na­
szym mieście.

Z natłoku nowych stow arzyszeń, które naraz, 
jakby na jedna hasło pow stały, aby rozszerzać 
oświatę, budzić uśpionego ducha i nowe spółe- 
ezeóstwu żłobić koleje, tutejsza filia towarzystwa

edagogicznego wyróżnia się tem , że na samych 
za p o w ie d z ia c h  niepoprzestaje, a le  przeciwnie zw ra­

cać się sta ra  do praktycznego działania. Dwa od­
czyty publiczne za je j popędem już się odbyły. 
Z w ytkniętym  celem, ujętym w ram y jednej, choć 
tak ważnej i szerokiej specjalności jak  pedagogia, 
trzym ając się tych granic łatwiej je j będzie u 
chronić się  od tych czczych popisów sam ochw al­
stwa, którem i odznaczać się zw ykły zw łaszcza no­
wonarodzone iostytucye. Lecz świeżość instytucyi 
to błąd, z k tórego ła tw a poprawa, każdy dzień, 
każdy nowy czyn uwieńczony skutkiem  i nowe 
usiłowanie z niego leczy, byle kierunek był od­
powiednio obrany.

Można się było przekonać na odbytych odczy­
tach, że filia tow arzystw a pedagogicznego natrafi­
ła już na w łaściw ą sobie kolej. Licznie zebrane 
audytoryum  nie było zbiegowiskiem zw ykłych cie­
kaw ych, którzy każdą nowością zwabieni p ragną 
tylko czas zabić. Byli to przeciwnie rodzice, któ 
rych od zw ykłych zajęć oderw ała chęć objaśnie­
nia się, czemby się mogli jeszcze przyczynić do 
dobrego pokierow ania dzieci. Przedm iot odpowie­
dział tej chęci, p. Józefczyk w potoczny i przy 
stępny sposób w skazyw ał ważność domowego o- 
gni8ka i jego stosunku do szkoły.

Szczęśliwie obrany przedmiot, bo bądź co bądź, 
ognisko domowe to pierw sza, najw ażniejsza insty 
tucya spółecznego życia. Pragnący ożyw ienia du­
cha stow arzyszeń, tam  gdzie o skupienie sił um y­
słowych lub kapitałów  cbodzi, obawiam y się tego 
prądu, tak  dziś rozszerzającego się, który domo­
we ognisko chciałby zastąpić przez szersze ogni­
sko, ogólne; gdzie miasto rodzinnego życia i cnót 
domowych krzew i się sztuczne życie p0 2 a rodzi­
ną i gdzie m arnieją tak  pryw atne, jak  publiczne 
cnoty.

Dawno już n a  zachodzie to życie stow arzyszę 
nia, koła (cercie) i kasyna w ygrało bitwę nad tak 
potężną insty tucyą jak ą  był salon a  w strząsnęło i 
niejedną szkodę wyrządziło życiu rodzinnemu. 
W ięcej cnotami rodziunemi się w yróżniający Niem­
cy, wynosząc już z ław  uniw ersyteckich zam iło­
wanie życia k n a j p o w e g o  —  dość praktycznie 
połączyli jedno z drugiem , wprowadzili całą ro­
dzinę do takiego życia, w tak  zw anych K rantz- 
chen znaleźli mezzotermine m iędzy k n a jp ą  a  ogni­
skiem domowym. T am  mąż popija piwo i do zw y­

kłej zasiada partyi, a żona swoją nigdy niekoń- 
, zącą się, robi pończochę, rozm aw iając z sąsiad ­
kami.

U nas ognisko domowe zanadto zawsze było 
święte, a  idea salonu tak się tu przyjęła, że ty l­
ko przechodowemi i miejscowemi były niebezpie­
czeństwa dla wyższych w arstw  spółecznych życia 
kasynowego, i to tam tylko, gdzie obcy zawiał 
wpływ. Lecz miejmy się na baczności, abyśm y 
nieobdarzyli niższe warstwy tem złem, od k tóre­
go wyższa spółeczność siłą  swych tradycyj się 
uchroniła.

Zaszliśm y przed paru dniam i do ubogiego dom- 
ku na P iasku. K ilka rodzin rzemieślniczych 
zam ieszkuje izdebki w koło ciasnego dziedzińca. 
Nędza, głód nie rzadko zagląda przez ciasne o- 
kienka, które mało rzucają św iatła m ieszkańcom. 
Natrafiwszy na rodzinę rzem ieślaików , dopytując 
się o przyczyny zubożenia o w arunki zarobku, ta ­
ką otrzym aliśm y odpowiedź od schorzałego, pod­
upadłego m ajstra, „zubożałem przez dopust boski, 
choroba w ytrąciła mi zarobek z ręki, sprzęty  co 
porządniejsze a nawet naczynie i narzędzia poszły 
w zastaw , ale ol! sąsied  m łody i zdrów, zdolny 
rzem itślnik a do tego w łaściciel tego domu, a 
patrz pan, w arsztat stoi próżno, czeladnicy roz- 
próżniaczyli się, bo m ajstra nigdy nie ma w do­
mu. Żona, pocziwa kobieta dać sobie rady  nie 
możs i biedaczka nieraz gorzko płacze.

Czy nałogowy? zapytałem . Gdzie tam, porządny 
był zaw sze człowiek i m iał szacunek u ludzi, ale 
odkąd go w ybrali do jakiegoś tam tow arzystw a 
to już nigdy w domu nie zagrzeje miejsca. Ej! 
lepsze to były cechy, co i karność utrzym ywały 
w profesyi, niż te tam  nowomodne tow arzystw a, 
gdzie jeno człek zabaw ą i pogadankam i głowę 
sobie zatrudnia14.

Może sta ry  g dera ł za nadto, może w łasną nę­
dzę chciał osłonić drugiego upadkiem  —  lecz 
część praw dy w jego słowach się mieściła.

Gdy pow racając rozważyliśmy te słowa i poró 
wnywali daw ne iostytucye, które hierarchicznie 
jednoczyły stan rzemieślniczy z dzisiejszemi co 
życie za domem przeciw staw iają ogoisku rodrin- 
nemu —  spotkaliśm y kilka wiejskich kobiet, z 
pośród których jedna starsza a  druga m łoda ko­

bieta zawodziły od płaczu. Wóz parokonny m i­
ja ł je  w łaśnie a  na nim napchanych siedziało kil­
ku raźnych, jak b y  dobranych krakow skich chło­
paków. To rekruci.

Zbyt wiele na ten tem at piórem i pędzlem  n a ­
kreślono obrazów ; abyśm y mieli tutaj rozwodzić 
się nad tragicznością branki do wojska. Jeśli w epo­
ce, kiedy rycerstw o było zaszczytem a w ojna popisem 
sławy osobistej, zhartow ała się i do dziejowej doro­
sła potęgi szlachta daw nych wieków, nie je s t też 
bez wpływu na lud prosty dzisiejsza choć przy­
musowa wojskowość. Próba krw i to także szkoła 
pokoleń. Ciekawem  byłoby studyum  wpływ u na lud 
wiejski poboru wojskowego, a  w naszym  narodzie 
tyle różnych jego kształtów , tak  hojnie sk rap iane  
krw ią polską pola od K aukazu aż po D anią, j a ­
kież szerokie otw iera pole do podobnego studyum . 
Tutaj to kreśli sw oją b ierną historyę lud prosty, 
którego od wieków całe dzieje białą kartą , nie­
znaną dziejopisom.
Cóż za straszne epizody zebraćby m ożna z pobo­
rów pod rządem  rosyjskim , jak i wpływ  cyw iliza­
cyjny w W . Ks. Poznańskiem , gdzie naw et m un­
dur nie w ynaradaw iał polskiego w łościanina, j a ­
kie to dzieje rekrutów  galicyjskich. K to badać 
umie historyą, nietylko u jej szczytów, a le i  na dnie, 
niejedną zrozum iałby tajem nicę z spółecznego życia 
ludu naszego, badając te w pływ y i te  koleje. A 
ja k  się tu dziwnie różnice ch a rak te ra  odznaczają. 
Rusin brany do w ojska śpiew a żałośnie, płaczli­
wie, rozdzierająco. K rakow iak wnet łzy ociera ; a  
jeśli zaśpiew a, to już po przepitku na dobrą fan- 
tazyę w esół.go K rakow iaka.

Lud w iejski podobien tem do przyrody, t e  p a ­
trząc nań, odgaduje się raczej niż poznaje jego 
dzieje, i zapytaćby się chciało, ja k  starego dębu, 
co świetne wieki zapam iętał: G dybyś ty  umiał 
powiedzieć, jak ie  przez twe konary  przehuczaly 
już burze, co pod twoim cieniem  w ydarzyło się 
wypadków, w którą  stronę rozw iały się liście twych 
gałęzi, co podmuchem jesiennego wiatru zostały 
zerwane i rozniesione po św iecie? Lecz niem y to 
św iadek wielkich zrządzeń Opatrzności, k tóry ja k  
dąb przetrzym a wszystkie burze, a  nic z tajem nic 
czasów nie zdradzi i nie przekaże potomności.
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służbowych czasu (§§ 4 i 15), nastąpi z końcem 
grudnia każdego roku; ua przypadek wojcy prze 
noszenie to, względnie uwolnieuie, odbywa się do 
piero na rozkaz Cesarza.

Z okazyi przeniesienia lub uwolnienia, dotycz:, 
cy otrzymuje dokument legitymacyjny; opóźnione 
wydanie dokumentu tego nie pociąga za sobą o 
bowiązku służby po za prawny termin.

§ 40. Przed ukończeniem obowiązku służby 
dozwala się tylko na nwoluienie:

a) jeżeli wcielenie było przeciwne ustawie;
b) w razie, gdyby się okazała niewyleczalna 

uiezdolność do służby;
c) jeżeli żołnierz wchodzi w jeden z określo 

nycb w § 17 pod 1, 2, 3 stosunków; tudzież
d) w pokoju uwolnienie otrzymać może wcięło 

uy jako następca ( Nachmann) z największym nu 
merem najwyźszćj klasy wieka (§§ 33), jeśli po 
przedaik ( Vormann) do końca rokn stawieunicze' 
go wstępuje do armii lub marynarki wojennćj 
Czas wysłużony liczy się na rzecz następcy.

Wymienieni pod c) wchodzą, jeśli stoją w trze 
cićj lub wyższćj klasie wieku, zaś wymienieni pot 
d) natychmiast, do rezerwy uzupełniającćj.

§ 41. W wypadkach pod a) i b) (§ 40) przy 
puściwszy, że pod b) nie ulega wątpliwości, iż 
niezdatność zachodziła już w czasie wcielenia 
należy ubytek przy nąjbliższem regularnem sta 
wiennictwie wynagrodzić.

Kto bez własnej winy poniósł szkodę przez 
bezprawne stawiennictwo, ma prawo żądać wy 
uagrodzeoia od tych, co się dopuścili winy.

We wszystkich innych wypadkach uwolnienia 
nie żąda się postawienia zastępcy.

§ 42. Każdy należący do klas wieku, obowią­
zanych do stawienia się przy nąjbliższem regu­
larnem stawienuictwie, powinien się w miesiącu 
grudniu poprzedniego roku ustnie lub pisemnie 
zgłosić do naczelnika gminy swego miejsca ro­
dzinnego lub miejsca pobytu; gdyby tego zanie­
chał, a jeśli go nie wstrzymała nieprzezwyciężo 
ua przeszkoda, skazanym będzie, bez względu na 
dalsze postępowanie prawne, ua 100 złr. lub w 
razie niemożności uiszczenia grzywny na uwięzie­
nie aż do 20  dni.

Grzywuy przypadają gminnemu funduszowi u- 
bogich w miejsca pobytu wiauego .

§ 43. Naczelnicy gmin i prowadzący metryki 
odpowiadają za prawdziwość głównych podstaw  
do list stawienaiczych, a pierwsi i za tożsamość 
osoby wprowadzonego, i powinni być pomocnymi 
władzom politycznym we wszystkich czynnościach 
urzędowych, do przeprowadzenia stawieuoictwa 
potrzebnych.

§ 44. Kto przez komisyę poborową za uiezdol 
uego na zawsze do służby wojskowćj nie został u 
znanym, lub kto w trzecićj klasie wieku nie o- 
trzymał uwolnienia od obowiązku stawieunictwa, 
temu nie wolno się żenić przed wystąpieniem z 
trzecićj klasy wieku.

Do udzielenia wyjątkowego dozwoleuia ua za­
warcie małżeństwa w razie zachodzących szcze- 
góluycb,. a na uwzględnienie zasługujących oko 
liczności, npoważnioneru jest ministerstwo obrony  
krajowój, które w tym celu może delegować do­
tyczącą władzę krajową, lecz pozwolenie to nie 
pociąga za sobą uwolnienia ud obowiązku wstą­
pienia do armii (maryuarki wojennćj) lub do laud- 
wery.

§ 45. Obowiązany do służby, który się ożenił 
z przekroczeniem zawartego w § 44 zakazu, z u- 
rzędu odstawionym będzie, a w razie niezdatno­
ści, -ukazanym zostanie na karę pieniężną do
1000 złr. w. a. na rzecz gminnego faudasza ubo- 
bogicb, lub na więzienie do sześciu miesięcy.

Tych, co zawinili przez popieranie zakazanego 
małżeństwa, ksrać należy grzywną do 500 złr. 
na rzecz gminnego funduszu ubogich, lub w ięzie­
niem aż do trzech miesięcy, uie uwłaczając po 
stępowaniu, jakiemu podlegają stosownie do re­
gulaminów służbowych, jeśli zostają w służbie 
publicznćj.

§ 46. Kto obowiązany jest stanąć przed korni- 
syą stawienniczą, a bez należytego usprawiedli­
wienia nie stawa, uważa się za zbiegłego od sta­
wiennictwa; tego zaś, co go w tćj mierze z prze­
świadczeniem popiera, uważa się za współwinnego.

Zbiegłego od stawiennictwa, stawia się z urzę­
du, a w razie uznania go za zdolnego, ma, jeśli 
nieobecności swojćj w przeprowadzonem w tym 
względzie śledztwie nie mógł usprawiedliwić, lecz 
stanął dobrowolnie —  przez rok jeden, gdyby zaś 
nie dobrowolnie stanął, ma służyć przez dwa lata 
nad czas prawnego obowiązku słnźby w linii, w 
razie uznania za niezdolnego do służby wojsko 
wćj, karany będzie grzywną aż do wysokości 
150 złr., a w wypadku niemożności płacenia wię­
zieniem aż dd jednego miesiąca.

Jeżeli w tym razie zbiegły od stawiennictwa 
przekroczył już 36 rok życia (§§ 16 i 33), kara­
ny będzie grzywną aż do 1000 złr. a. w., w wypad­
ku niemożności płacenia więzieniem aż do sześciu 
miesięcy.

Współwinni w zbiegostwie do stawiennictwa pod 
padają grzywnie aż do 500 złr., albo przy szcze 
gólnieobciążających okolicznościach aż do 1000 złr., 
a w razie niemożności płacenia więzienia karne­
mu do trzech, względnie do sześciu miesięcy.

Gdzie obowiązani do służby uchylają się w wię 
kszćj liczbie zbiegostwem od obowiązku stawien­
nictwa, można się chwycić w drodze rozporządze­
nia nadzwyczajnych środków zaradczych, pod wa­
runkiem nsprawiedliwienia takowych przed naj­
bliższą Radą państwa.

§ 47. Każdy obowiązany R0 służby, któremu 
udowodniono rozmyślne uszkodzenie siebie sam e­
go, oia, jeśli do jakiejkol? iek służby warmii (m ary­
narce wojenuój) jeszcze jest zdolny, Z urzędu być 
odstawionym do armii i służyć dwa lata po uad 
czas trwania służby w linii.

§. 48. Landwera podlega:
W pokoju w kwestyach administracyjnych mi­

nistrowi obrouy krajowej, w sprawach wojsko­
wych naczelnemu dowódzcy laadwery; bliższe w 
tej mierze postanowienia zawiera ustawa o land 
werze; natomiast podczas w ijuy i pod względem  
administracyjnym także mioistrowi obrony krajo- 
wej, pod względem zaś wojskowym wyznaczone­
mu przez N. Pana wodzowi.

Minister wojoy powinien za pośrednictwem mi- 
uistra obrony krajowej, a względnie naczelnego 
dowódzcy landwery, od ostatniego w drodze mi­
nisterstwa obrony krajowej, odbierać ciągle wia­
domości o stanie, uzbrojeniu, dyslokacyi, wojsko-
We'U^T^nfiita*Ceaiu ' •taroości landwery.

§ 49. Uncerów laudwery wszelkich stopni rnia- 
auje cesarz.

W yszczegó ln ia jące  i w szelkie w ogóle oznak i 
we w szy stk ich  s to p n iac h ,d a le j reg u lam iu a  s łu ż b o ­
w e i św ieżen ia  s ą  te  sam e uo w arm ii.

§ 50. Każdy ohcer, który jako taki najmniej

przez rok pełnił służbę czynDą, i którego się nie 
tyczy § 19., w pokoju na własne żądanie, z za 
wieszeniem zwykłej należności, może być prze 
niesionym do rezerwy, lub też do laadwery, gdy 
by był tylko jeszcze obowiązany do służby w 
landwerze.

§ 51. Każdy oficer, który się nie znajduje ni w 
śledztwie sądu karnego, ni sądu honorowego mo 
że dobrowolnie złożyć swoją rangę, co go ato’ 
od wypełniania wymaganego jeszcze prawnie 
bowiązku służby tak samo nie uwalnia, jak tego 
oficera, który w drodze sąda karnego lub hono 
rowego rangi swej pozbawiony został.

§ 52. Oprócz czasu czynnej służby stale nr 
lopowani obowiązani do służby w linii, tu 
dzież rezerwiści i landwerzyści, przekroczywszy 
trzecią klasę wieku, dalej oficerowie rezerwy 
landwery, jskoteż z zatrzymaniem pensyi i cha 
rakteiu wojskowego pensyonowani oficerowie 
urzędnicy, jak również c. k. inwalidzi patentowa 
ni, jeżeli nie przebywają w domach inwalidów 
podlegają co do ożenienia się ogólnym ustawom 
i przepisom, wszelako z zachowaniem obowiązk 
służenia w armii (marynarce wojennej) lub land 
werze.

§ 53. Urłopnicy w czasie urlopu swego, tudzież 
oiezuajdujący się w czynnej służbie oficerowie 
żołnierze z rezerwy i landwery podlegają we 
wszystkich swych stosunkach cywilnych, jak nie 
mniej w sprawach karnych i policyjnych, sądom 
i władzom cywilnym, i podpadają tylko tym ograni 
czeniom, które w ustawie niniejszej są uzasadnio 
ue i do utrzymania ewidencyi konieczne.

Zostający w czynnej służbie w armii, mary­
narce wojennej i landwerze, podlegają wojsko­
wym ustawom karnym i dyscyplinarnym; poi 
względem zaś swych stosunków cywilnych nie 
odnoszących się do służby wojskowej podlegają 
ustawom i władzom cywilnym.

W tym względzie osobna ustawa poda bliższe 
irzepisy.

W szyscy za granicą bawiący oficerowie i żoł­
nierze z rezerwy i landwery, dowiedziawszy się 
w drodze publicznej, że monarchii zagraża blizka 
wojna, i że powołano rezerwę i landwerę, winni 
bezzwłocznie wracać do krajn rodzinnego i zgło 
sić się do odpowiedniej władzy, nie czekając do 
)iero na osobne wezwanie.

§ 54. Uwolnienie w cela wyehodżetwa może 
>yć udzielone zostającemu w obowiązku służby 
w linii lub rezerwie do strony państwowego mi­
nisterstwa wojny; landwerzyście ze strony mini­
sterstwa obrony krajowej; lecz obowiązanemu do 
służby w linii tylko wtf nczas, jeżeli oboje rodzi­
ce proszącego o uwolnienie, lob pozostały po 
śmierci jednego, drugi rodzic kraj opuszcza.

W razie zaniechania wychodźstwa dotyczący 
winien dopełuić reszty przerwanego uwolnieniem 
swojem obowiązku służby.

Podczas wojny pozwolenia do wychodźstwa nie 
można udzielać żadnej osobie obowiązauej do 
służby w armii (marynarce wojennej) lub land­
werze.

§ 55. Ci obowiązani do służby, którzy do służ- 
)y w armii (marynarce wojenuej) lub laudwerze 
nie mogli być pociągnięci, powinni złożyć odpo­
wiednią taksę wojskową dla zakładów utrzyma­
nia inwalidów wojskowych.

W ysokość i sposób ściągania tej taksy określi 
odrębna ustawa.

—  N. P an p rzy b y ł w e czw artek  z ra n a  z Pe 
sz ta  do W iednia.

— Skrzętni zbieracze dat statystycznych z pro 
cesów drukowych znajdą obecnie nader obfity uia 
teryał w Czechach, a przeważnie w Pradze. Np. 
p. K w e t  on, który przez 45 dai był redaktorem 
Narodniego P okroka , dotychczas ma odsiedzieć 
5 lat, 6 miesięcy i 21 dni ciężkiego więzienia 
otrącił dotąd 5,900 złr. z kauoyi; podług wuio 
sków prokuratoryi zaś musiałby dotychczas od 
siedzieć 24 lat i jedeu miesiąc ciężkiego więzie 
uia, tj. prawie tyle, albo nawet więcej, jak pospo 
lity morderca, który się wypiera zbrodni. Re 
daktor Naszych Listów  w 12 rozprawach, (które 
się odbyły przeciw niemu w ciągu niespełua trzech 
miesięcy) skazany został na 4 lata i 2 miesiące 
więzieoia, tudzież 5,420 zlr. utraty z kaucyi. Lecz 
na szczęście wszystkie te wyroki pozostaną u:; 
papierze, gdyż lada dzień spodziewają się oglu 
szeuia amneśtyi na procesa drakowe w Czechach 
i zniesienia w ogóle stanu wyjątkowego w Pra­
dze i w jej okolicach.

—  Komisya złożona z wyższych urzędników 
ministerstwa obrouy krajowej w Węgrzech, wy­
sadzona do narad nad przyszłą organizacyą te 
goż ministerstwa i laudwery węgierskiej, ukoń­
czyła swoje posiedzenia i przedłożyła swój ob­
szerny elaborat N. Panu do zbadania. Jak słychać,
N. Pan nie tylko się zgodził z wnioskami, lecz 
wyraził także komisyi swoje uzuanie za tak ry­
chłe i pod względem fachowym znakomite prze 
prowadzenie projektu organizacyi. Ministerstwo 
obrony krajowej, podług projektu, ma się składać 
z trzech grup, z których każda z dwóch oddzia­
łów, a mianowicie: grupa pierwsza podlegać bę 
dzie jenerałowi hoawedów (z peosyą radzcy mi- 
nisteryalnego), do spraw czysto wojskowych; dru 
ga i trzecia grupa przeznaczoue są znowu do 
spraw administracyjnych i podlegają radze -m se 
kcyjnym. Naczelnikami obydwu oddziałów pier­
wszej grupy, będą oficerowie sztabowi honwedów. 
Miaisterstwo prowadzonem będzie dalej przez hr, 
Andrassego, lecz ma mu być dodanym podsekre­
tarz stanu z wyższej arystokracyi, który będzie miał 
pod sobą kaneelaryą prezydyalną. Cały budżet 
mioisteistwa projektowany jest na 160,000 złr.

Co się tyczy przyszłej organizacyi laudwery 
węgierskiej, dowiadujemy się co następuje: Objk 
nadkomendanta laudwery, istnieć będzie jeneralny 
sztab, złożony z oficerów honwedów. Nadkomen- 
da siedzibę swoją mieć będzie w Peszcie. W szy­
stkie kraje do korony węgierskiej należące po- 
dzieloue ,-ostauą ua sześć komend obwodowych 
landwery, z pułkownikiem honwedów na czele.

Podział ten na obwody jest następujący: Ob­
wód z  tej strony Dunaju, siedziba Peszt. Zawiera 
bataliony laudwery Nra 1— 19, i 8 szwadronów.

Obwód z tam tej strony Dunaju, siedziba: Vesz- 
prim. Zawiera bataliony landwery Nra 2 0 —35 i 
4 szwadrony.

Obwód z tej strony Cisy, siedziba: Koszyce. Za­
wiera bataliony Nra36— 45 i 3 szwadrony.

Obwód z tam tej strony C isy , siedziba: Wielki 
Waradyo. Zawiera bataliony Nra 46—68 i 8 szwa­
dronów.

Obwód Siedm iogrodzki, siedziba: M aros-V asar- 
hely. Zawiera bataliony Nra 69 — 78 i 6  szw a­
dronów.

Obwód chorwacko-stoweński, siedziba: Zagrzeb. 
Zawiera chorwackie bataliouy laudwery Nra 80 i 
81, słoweński batalion Nr 82 i 4 szwadrony.

Kawalerya w pierwszych pięciu obwodach, ma 
się składać z huzarów, a w szóstym obwodzie 
z ułanów. Miasta Riece przeznaczono również 
samoistne stanowisko pod względem wojskowym. 
Rieka tworzy 79 batalion, niepodległy żadnej z ko­
mend obwodowych.

Prócz podanego tutaj projektu, wypracowano 
także statut dla landwery, następnie przepisy o- 
graniczające zakres działania władz landwery 
wykazy kosztów utrzymania landwery w czasie 
pokoju lub wojny, koszta pierwszego zaprowa 
dzeuia, utrzymania itd. Z każdego batalionu łan 
dwery jedna kompania pozostanie zawsze w służ 
bie czynnej, również z każdych 4ch szwadronów 
jeden.

Projektowany jest także przepis ubrania. We 
dług niego ma mieć piechota czaka amarantowe 
z węgierskim herbem, jednaże z literami N. Pana 
i odznakami całej armii. Attila szafirowy, spodnie 
amarantowe, z obszyciem u żołnierzy wiśuiowem  
a oficerów złotem. Odznaki, gwiazdy i wyszycia 
czarno-żółte, albo czarno-złote, jak w armii. Obó- 
wiem będą węgierskie buty, tylko mają być ze 
względów praktycznych o cal wyższe od dotych­
czas używanych. Rzemienie czarne, pł iszcz jak 
w armii szary. Przy płaszczu zamiast guzików 
węgierskie żołędzie. Jako broń zalecają krarabi 
ny Werndla z jataganem. O chassepotach i broni 
Vetterlego wcale mowy nie było. Barwa czape­
czek obozowych dla żołnierzy, jest projektowana 
amarantowa. Oficerowie otrzymają ubranie podo­
bne do żołnierzy; pendent, odznaki na kołnierzu, 
na czaku, szarfa i czapka obozowa, będą te same 
co w armii. Jakkolwiek § 18 ustawy landwery 
przeznacza jako oznakę dla landwery tę samą 
co ma armia, mimo to jednak komisya uważała 
za stosowne punkt ten jeszcze raz podnieść, aby  
wykazać wspólność i równość węgierskich wojsk 
N. Pana z całą armią W ten sposób uniknie się 
wielu zatargów, sporów o rangę, jak również od 
mówienia oznak honorowych.

Dla kawaleryi landwery, a mianowicie dla hu­
zarów projektują kuesmę (czako) z piórem, jasno 
niebieską attilę, takiż dolman z białym baran­
kiem i amaratowe spodnie. Obszycie również wi 
wiśuiowe. Obówie wysokie węgierskie- buty. U 
zbrojenie jak w kawaleryi liniowej. Czapraki jak 
w linii tylko z herbem węgierskim. P łasziz brn 
natny. Bluzy tak dla kawaleryi jak piechoty te 
same co w armii

Kronika miejscowa i zagraniczna
K r a k ó w  18 grudnia. Od parę dni odbywa się 

już w mieście naazem pobór do wojaka. Popisowi 
obowiązani są stawać przed komisyą poborową na 
Maślakówce przy ulicy Krowoderekiśj. Miejsce to zbyt 
niedogodnie wybrane za miastem w tćj porze błota 

deszczu.
—  Od roku istnieje w mieście naszem „Tow arzy­

stwo wsparcia biednych chłopców starozakonnych“ 
pod godłem : „Opiekujcie się synami ubogich." N ę­
dza i ubóstwo, które się na żadnem może przedmie­
ściu bardziej nie srożą, jak  na Kazimierzu, spowodo­
wały kilku obywateli do założenia wspomnionego T o ­
warzystwa, aby chłopcom zupełnie osierociałym i o- 
puszczonym dać przytułek i zajmować się ich wycho­
waniem i wykształceniem. Towarzystwo to, liczące już 
410 członków zwyczajnych, opiera się tak na skład-
b a ch  m ies ięczn y ch  cz ło n k ó w  sw o ich , ja k o te ż  i n a  d a ­
ra c h  cz ło n k ó w  honorowych (między nimi Prezy- 
dent miasta D r D i e t l ,  hr. Adam P o t o c k i  pp, 
H e l c e l ,  B a r o g g i  i L e b e n s t e i n  ofiarowali To 
warzystwu po 100 złr.). Towarzystwo to od roku 
ciągle i coraz piękniej się rozwija. Onegdaj na wal 
nem zgromadzeniu, na którem obrady toczyły się 
po największej części w języku polskim, odczytano 
wydrukowane sprawozdanie z czynności pół<oczuych, 
z którego widać, że Towarzystwo utrzymuje obecnie 
29 chłopców, których po różnych umieściło zakładach 
rękodzielniczych i przemysłowych. Majątek Towarzy 
stwa, po opędzeniu wszystkich kosztów wynosi prze 
szło 900 złr. W  godzinach wolnych od roboty chłop 
cy pobierają nadto nauki u nauczycieli prywatnych, 
których również Towarzystwo ophea. Na walnem 
zgromadzeniu kilku z tych chłopców otrzymało na 
grodę za pilność i dobre obyczaje w ciągu roku i 
jeden z nich w rzewnych słowach podziękował zgro 
madzonym za doznane od nich dobrodziejstwa.

—  Donoszono nam .w  przeszłym tygodniu na t-m  
miejscu o nominacyi p. Jana Neniczki na adjunkta 
sądowego w Tarnow ie. O ile się dowiadujemy, n. 
Neniczka został przy nowej organizacyi pominięty . 
z posady powiatowego sędziego w Zasowie usunięty 
z powodu nietaktownego postępowania, które go zau 
fania ludności tamecznej pozbawiło. Gdy jednak  po­
stępowanie jego było nienaganne, a posiada dostate­
cznie język polski, przeto w uwzględnieniu jego prze­
szło dwudziestoletniej służby w kraju , pilności i do­
statecznego uzdolnienia do obowiązków podrzędnej 
posady adjunkta, posada ta  z pensyą mniejszą aniżeli 
ją  pierwej jako  sędzia pobierał, i nie bez wiedzy i 
woli dotyczącej władzy tutejszej, udzieloną mu zosta­
ła. Obwieszczenie zaś w dzienniku tej nominacyi nie 
zdawało się koniecznem już dla tego samego, że ja k ­
kolwiek bądź, zawsze ona degradacyą na niższy sto 
pień w sobie zawierała.

—  K u ry tr  Warsz. dowiaduje się, że Matejko żąda 
za obraz swój „Zygmunt i Barbara w zamku Radzi- 
wiłowskim", będący obecnie na wystawie sztuk pię 
knych w W arszawie, 4 ,500  złr.

Donoszono nam dość dawno ze Lwowa o s ta ­
rożytnościach rzymskich wykopanych tamże podczas 
zakładania kolei łącząoój dwa dworce. Warszawski 
„Tygodnik ilustrowauy" dał ryciny tych wykopalisk. 
Ktoś zobaczywszy te  ryciny poznał, że ma takie same 
przedmioty w domu. Porównywa jedne i drugie: ani 
na jo tę  nie chybiły. Starożytności nie były więc uni ­
katami. Otóż kiedy warszawski posiadacz starożytno-

—  Gmina Krzeczowice w powiecie Łańcuckim obo 
wiązała się dla założenia szkoły zbudować dom szkol 
ny i przydzielić do niego ogród , opłacać nauczyciela 
150 złr., dostarczać rocznie 4 sągi drzew a, zaopa 
trzyć szkołę w sprzęty i utrzymywać dla niej stró 
ża. Gmina zastrzegła sobie prawo przedstawiania kan 
dydata na nauczyciela.

—  Na posiedzeniu miesięozuem Tow arzystw a Nau 
kowego Poznańskiego d 14 b. m. przewodniczący 
Dr M a t e c k i przedstawiał nową bateryę galwaniczną 
wynalazku Dra P in k u sa , która ma tę wyższość nad 
innemi, że nie niszczy wartości materyałów i zajmuje 
bardzo mało miejsca. Tworzy ją  bowiem 40 żywiołów 
składających się z drobnych ilości chlorku srebra, i 
każda taka odrobina umieszczona je st w naczyniu srebr 
nem  ̂wielkości naparstka, tudzież z blaszki cynkowój- 
Żywioły te zanurzone są w roztworze kwasu siarko­
wego (1 część kw asu, 10 części wody). Raz nabita 
baterya wys tarczana dwa lata, a daje prąd tak silny, 
że już cztery żywioły wystarczą do telegrafowania o 
mil 20. Chlorek srebra je s t wprawdzie materyałem 
kosztownym, lecz nie idzie w niwecz, gdyż przez po 
wolne oddzielanie się chloru, wyłącza się czyste sre­
bro. Rząd pruski zamyśla zaprowadzić ten narząd w 
swoich stacyach telegraficznych.

—  W W arszawie przy sądach cywilnych trzech 
ii.stancyj, oraz przy sądach karnych i trybunale han ­
dlowym jest obecnie obrońców wszelkiego stopnia 136; 
notaryuszów w samćj W arszawie jest 2 3 ,  a komor’ 
ników 19.

—  Pod Skierniewicami na stacyi kolei warsz. wied. 
zderzyły się d. 15 b. m. dwa pociągi w skutku myl 
nego nastawienia zwrotnicy. Jedna lokomotywa i sześć 
wagonów zostały uszkodzone; z ludzi nikt nie doznał 
szwanku.

—  Ciekawy epizod z jednego z ostatnich wieczo 
rów dworskich w Budzie, znajdujemy w dziennikach. 
Posada biskupa w Wielkim W aradynie od dawna już 
je st opróżnioną. Między zaproszonymi na ostatnim 
wieczorze dworskim był także biskup sufragan Szcze 
pau Lipowniozky, który jest jednym  z najmłodszych 
duchownych węgierskich i przy koronacyi zeszłoro 
cznćj uióał przed królem krzyż Apostolski. N . Pan 
spostrzegłszy Lipownickiego wchodzącego do salonu 
przystąpił do niego, i w te się odezwał słowa: „Óril 
!'ók, hogy Out nagyvdradi pilspóknek kinevezhetem.u 
(Cieszy m nie, że mogę pana zamianować biskupem 
w Wielkim W aradynie). Przemówieniem tćm N. Pan 
rozstrzygnął kwestyę obsadzenia opróżnionój posady 
bisknpićj.

—  Skazany przez bawarskie sądy przysięgłych 
oficer austryacki Choryński ua twierdzę i osadzony 
w Rosenbergu, wydostał się ztam tąd, jak donoszą dzień 
niki bawarskie, d. 14 b. m. wieczorem a uciekając 
wpadł w wezbraną rzekę Redach i utonął. Zwłoki 
jego zualeziono nazajutrz. luna wersya mówi, że Cho­
ry ński, któiy ja k  głoszono, dostał obłąkauia, udawał 
tylko chorobę i z pomocą obcą uszedł z twierdzy. 
Doniesienie zaś telegraficzne rozesłane o jego śmier­
ci ma na celu zmylenie tylko pogoni. Wyjaśni się 
to niebawem.

Pisaliśmy, że między przybyłym i z Wieduia 
na komisyę dla zbadania wybuchu wó 1 w salinach 
w ielickich, znajdował się także radzca górniczy 
P o e t t e r l e .  Otóż dnia 16go b. m. rzeczony radzca 
zdawał sprawę o tym wypadku w c. k. zakładzie 
geologicznym w Wiedniu. Z skwapliwością wzięliśmy 
sprawozdanie jego do ręki, pewni, że się z niego do 
wiemy nietylko o prawdziwym stanie katastrofy, ale 

o środkach zapobieżenia je j, zw łaszc za , że ra d z c a

ści tw ierdzi, że jego przedmioty pochodzą z odle 
warni w Białogonie pod K ielcam i, gdzie ojciec jego 
kupił j e ,  miałyżby i starożytności lwowskie z tćj ia -  
mój fabryki pochodzić? Z tegoby wynikało, że Rzy­
mianie nigdy nie byli we Lwowie, a natomiast, że 
jeden ze Lwowian był w Białogonie.

—  Donieśliśmy już , że nadeszło tu do pewnój oso­
by od mniemanój firmy londyńskićj „A. Clarke and 
Comp." zawiadomienie, że na ręce tćj firmy przyszła 
z S. Francisco z Kalifornii paczka z ak tam i, które 
odebrać można za zwrotem kosztów przesyłki. Podo­
bnego rodzaju zawiadomienie z żądaniem przesłania
15 f. sztel. odebrał we Lwowie adwokat Dr Hofman, 
i przez przyjaciela swego w Londynie dowiedział się, 
że taka firma handlowa nie istnieje, a w miejscu 
wskazanem je s t jakaś nędzna garkuchnia. Zapewne 
więc kilku oszustów w tćj garkuchni odbywających 
schadzkę rozpisują listy, by ułowić łatwowiernych. 
Konsulat austryacki w Londynie gdyby otrzymał po­
lecenie od rządu, powinienby się postarać o w ytępie­
nie tćj szajki.

F o e tte r le  b y ł  cz ło n k iem  komisyi urzędowej maiacei 
zaradzić złemu.

Mówca naprzód oznajmił słuchaczom, że wszystko 
co dzienniki donoszą o niebezpieczeństwie zagraża­
j ą c e j  kopalni przez napływ wody, je s t albo przesa­
dzono albo nieprawdziwe, a że korespondenci nie są 
obeznani ze stosunkami geologicznemi ani z wyrażę 
niami górniczemi, przeto dają powód do mylnych 
tłum acień. Przypomina nam to sta rą  anegdotę. Gdy 
się rozeszła wieść o śmierci Catalaui, a z drugiej 
strony twierdzono, że słynna śpiewaczka żyje, ktoś 
zawołał: „Teraz już  nie wierzę ani tym ćo mówią, 
że umarła, ani tym co mówią, że żyje.“ Komuż za­
tem mają wierzyć czytelnicy dzienników, skoro im 
ani świadectwa śmierci ani świadectwa zdrowia leka 
rze wieliccy nie przedstawiają? Pierwsze takie św ia­
dectwo winniby usłyszeć z ust członka kom isji, geo­
loga i górnika. I cóż mówi p. Foetterle? Oto opisa­
wszy, jakie są pokłady: glina, piasek, sól zielona, sól 
szybikowa, znów glina, przyznaje, że ogromny po- 
pełniono błąd wkopując się w piasek za szukaniem 
potażu. Skoro woda napływa, trzeba ją  wypompować. 
Kopalni nie zagraża żadne „isto tne“ niebezpieczeń 
stwo, choćby woda doszła do horyzoiitu „Haus Oester 
reich", a nawet 10 sążni ponad horyzont Rittingera 
niema obawy spękania. Jeżeli woda tak dalej wzuo 
sić się będzie, dosięgnie tej wysokości za dwa mie 
siące, lecz mówca sądzi, że to nie nastąpi, gdyż już 
teraz wydobywają dwie machiny wodę po 8 stóp. 
Ale wydobywania i tej wody zaprzestano, jak  o teni 
pisaliśmy. Radca Foetterle mniema, że zanim woda 
dojdzie do horyzontu Rittingera, musi zalać wielkie 
przestrzenie, a p r.ez  ten czas staną nowe machiny 
Pociecha więc że woda zaleje wielkie przestrzenie 
je s t naprawdę więcej pocieszną n-‘ż pocieszającą 

Nie lęka się radca górniczy o ściany solne chvba 
żeby woda wzrosła ponad punkt swego wyp|y ’wu t  
chyba dowodzi, że komisya i je j członkowie nie ob 
liczyli nawet rozmiarów przybytku wody i przestrre 
„i próżnych mogących być zalanemi. P . Foetterle no- 
cieszą się tern, że woda wysyci się okruchami soli a 
przeto ścian me uszkodzi. „Dopiero" wtedy jak sie zdaie 
zagrażać będzie niebezpieczeństwo, gdy woda rozmiękczy 
g linę, bo nastanie obsuwanie się. Temu zapo9bież'

—  0°.4  R. Barometr idzie zwolna w g ó rę ; o godzi­
nie 6ćj rano dnia 18 grudnia wskazy wał on 330 ‘“ .83, 
termometr zaś f- 1".3 R. W iatr zachodni słaby.

— W sobotę dnia 19 grudnia, Sgo Tym oteusza i 
Sgo Nemezyusza męczennika.

TEA TR . Historyczna przeszłość rodów naszych o b ­
fitą jest kopalnią dla dram aturga. W ciągu tego stó- 
lecia wielu z pisarzy poczęło wydobywać na scenę 
z cieniów ubiegłych epok wypadki, które wydatniej­
szą przedstawiając ideę w dziejach, przyczyniały się 
do nadania im torów, jakiem i pod wpływem ducha 
czasu kroczyły. Z nowszych pisarzy, nie mówiąc o 
kilku iunych, p. J. Szujski przeważaie ozerpie z tego 
źródła w utworach swych przeznaczonych dla seeny. 
Ztąd powstały Halszka z Ostroga, Jadw iga, Twar 
dowski i przedstawiona wczoraj ostatnia w szeregu 
jego utworów scenicznych trajedya w 5 aktach p. n . 
Zborowscy. Za pierwszem trajedyi tćj przedstaw ie­
niem na scenie naszćj, zdaliśmy z nićj obszerniejszą 
sprawę, dziś nadmienimy tylko, że ideą przewodni­
czącą tego utworą, jest według nas zadanie odmalo­
wania wpływów, jakim  obok nieukióoonćj niesforności 
możnowładzców naszych, obca naleciałość toruje dro­
gę. Królobójstwo owo idea egzotyczna, pierwszy raz 
świtać zaczyna, lecz ją  stanowczo pokonywa inna sil­
niejsza. wkorzeuiona w ducha narodu idea n ie ty k a l­
ności majestatu królewskiego.

W przedstawieniu wczorajszem Zborowskich  opu­
szczony został epilog, co nadało więcćj jednolitości 
sztuce. Gra z natury swój musiała być tym razem 
niejako improwizowaną, gdyż, jakeśm y donieśli, do ­
piero onegaj wieczorem powzięto myśl przedstaw ie­
nia trajedy i: Zborowscy na cześć potomka tej zna 
somitej rodziny przybyłego z drugiej swej ojczyzny 
Ameryki, i opuszczającego w łaś jie  miasto nasze. Na 
wystąpieniu jednak niemal bez przygotowania, nie u- 
cierpiały ani całość, ani szczegóły sztuki. P . M odrze­
jew ska (Gryzelda) p. Rapacki (Krzystof Zborowski) 
p. Ładuowski (Samuel Zborowski) p. Benda (Jan Z a ­
moyski) p. Aszpergerowa (Anna Zborowska), słowem 
wszyscy ta  wymienieni g rą  swoją wystudyowaną za­
pominać kazali widzom o pośpiechu wprowadzenia 
tej wielkiej rozmiarów trajedyi na scenę i zbierali 
tak wśród gry jak  po sztuce szczodre żniwo okla­
sków. Rola Andrzeja Zborowski igo, którą odegrał p. 
Wolański należy do lepszych jego kreacyj, jak  to już 
nadmieniliśmy mówiąc o pierwszem przedstawieniu 
tej sztuki. Królowę Annę dobrze przedstawiła p. E- 
kerowa, a  u. Baumauówua rolę pokojowoa królewskie­
go. P. Wolski oddał rolę Stefana Batorego, p. K o­
narski rolę Kośoieszy. Na tern końcay się szereg 
główniejszych postaci trajedyi, wicie z figur w ystę­
pujących na scenę w tej sztuce stanowi tylko pod­
rzędne zarysy na tle obrazu.

Oprawy iadoae.

K r a k ó w  d. 12 grudnia.

Przewodniczący: F iałkiew icz; Sędziowie: Scbatzcl, 
Schnitzel, Jaworski, E ttm a je r; Podprokurator: 
L iu e rt; Protokolista: Dymidowicz; Obrońcy: 
Dr Koczyński, D r K aufm ann; Biegli w sztuce: 
D r Voigt i m agister chir. Korystyński.

p, mPy a potem potrzeba sredm albo ośm miesięcy, 
aby wodę wydobyć. Soli nie zabuku ie , gdyż sk ła d y  
jój są znaczne. Ile jó , leży na składach -  tego ni 
gdzie me powiedziano. Zresztą radzca Foetterle wróży 
w.elki „pożytek (sic) z zalewu Wieliczki, bo będzie 
można zaprowadzić ulepszeń,a w robotach. Nie dzi­
wimy się wcale tćj wróżbie, boć pamiętamy, że nie- 
które dziennik, wiedeńskie tem się pocL z a ły  po po
rażce po Z>. Iż l?r*4 dopiero będzie można
przystąpić do reorgamzacyi wojska

Sprawozdanie p. Foetterlego Bie' trafia do przeko- 
„auia dzienników wiedeńskich; ui3 możemy powie­
dzieć, aby . nas zaspokoiło, a Uawet ab ś ' ;  ,  nie_ 
g0 dowiedz,eh czego nowego, a przecież niejesteśmy 
ani geologami an. górnikam i, chociaż ośmielamy się 
pisać o Wieliczce. Dodamy ty lko , że sprawozdanie 
osłonka komisj mmisteryalaćj wcale nie wlało w nas 
otuchy, a tern mmój przekonało n as , że Wieliczka 
wyjdzie z tćj katastrofy z pożytkiem. Znaliśmy je ­
dnego, CO s a kartę zegarek i przegrawszy g0
mocno się z tego cieszył; ,  gdy’ ^  zap>tano : l ’ 
c z e g o ? - « e k ł .  „Zarobiłem 50 r e ń s k i c h „ J a k i m  spo- 
aobem ? „bo przegrałem zegarek za 100 złr. a on 
Wąrt tylko 50. i J i s a a  podobno zarobek wyniknie 

tego zalewu kopalui wielicaiój.
, 8 'adu ia  mglisto, wieczorem i w nocy

drobny deszcz, reim om etr doszedł do 2 ‘.2 od

{.Cięiku obrażenie ciała i  podpalenie.) Miłośoe 
afekta łączyły serca Błażeja Rudka i Maryanuy 8a-

kr^A |W,ek t6j °8tatuiej 8i^ » *  M  szóstego 
krzyżyka, gdy  tymozasem je j kochanek liczył zale­
dwie lat 30 , toć ta  drobnostka nie przeszkadzała w ca­
le do utrw t lenia między niemi stosunku, na który ca­
ła gmina ze zgorszeniem się przypatryw ała. Nad za­
pomnieniem się Saliny bolały najwięcej je j dzieci, 
którym się zdawało, że wstyd, ja k i dosięga rodzoną 
u h  matkę, w części i na nich spada. —  Daremne 
oyly upomnienia dzieci i je j zięcia; Salina uie p rze­
stawała wieść gorszącego życia, brnęła co raz dalej, 
przepijając ostatni grosz nieraz z swym ukochanym 
w pierwszej lepszej karczmie...

Tak stały  sprawy do 3go m aja r. b ., na którym

- n i  i 08" “ Pi*ra *awitaU do “" n ilo w e j atyuko- 
wni,i gdzm przy niedzieli lio .nie zebrane towarzystwo 
bawiło się w najlepsze. W tem przybył do karczmy 
wraz z żoną zięć Saliny Karol Szostak tudzież syn 
jeji Joachim, a widząc matkę pijącą wraz z Rudkiem, 
usiłował j ą  rozłączyć z kochankiem i do domu zapro­
wa zić. Salina zaprotestowała przeciw temu i zawołała 
pomocy Rudka, który skrzydłami wlasuemi, starając 
się osłonić swą kochaukę, gdy zobaczył, że —  posłu­
gując się tylko li własnemi pięściami —  nie podoła 
przeciwnemu obozowi, wyciągnął kozik z kieszeni i 
ostrzem tegoż ugoJził silnie w lewy bok brzucha naj­
bliżej stojącego i naj więooj nań nacierającego Karola 
Kzostaka. Po zamachu tym, którego świadkami wię­
cej było osób, Rudek wyniósł się z karczmy; Szostak 
zaś stoczywszy jeszcze jedną bitkę, w której kilka 
cięć w głowę otrzymał, podążył ku domowi, gdzie o- 
slabiony upa ł, i blisko dwa miesiące we walce m ię­
dzy życiem a ś ieicią przeleżał. Ran* w bok zada- 
ua, była, według orzeczeń lekarskioh, śm iertelną; to 
jedynie ż laznej komplexyi poszkodowanego przypisać 
należy, że tenże nie uległ pod jej ciężarem. Uszko­
dzenia w głowę zadaue nie zostawały w żadnym 
związku z raną brzuszną, i kwalifikują się jako  b a r­
dzo lekkie.

Oskarżony Błażej Rudek, wbrew poprzednim z e ­
znaniom utrzymuje, że w chwili bójki był w tym  
stopniu pijanym co wykluoza samowiedzę; nic więc 
nie amie powiedzieć ni o samej bitce, ni o okoliczno­
ściach ja k ie  je j tow arzyszyły.

Przew. Dla czegoś umykał, kiedyś się nie poczuwał
do niczego?

Osk, Wiedziałem, że mnie żandarmi poszukują, ba­
łem się więc i umykałem.

Świadkowie jednak zezuają, że w chwili bójki o- 
skarżony bardzo mało był napitym, orzekają przy- 
tem z całą pewnością, że c i is  zadanym został Szost­
kowi ręką  i kozikiem Rudka.

Następnie przystąpił Sąd do drugiego faktu, bę­
dącego przedmiotem, aktu oskarżenia tj. do zbrodni 
podpalenia.

W nocy z d. 11 na 12 maja z zabudowań należą­
cych do m»łżonków Cwisków wszczął się we wsi 
pożar, który w niedługim czasie zniszczył mienie k il­
ku mieszkań -ów Nienaznanowiokich. W pierwszej chw i­
li daremno oglądano się za sprawcą, wkrótoe jednak 
tajemnicze zniknięcie Błażeja Rudka, jego fajka zna­
leziona pod ścianą domostwa, zkąd pożar buchnął sze­
roką łuną, a w końcu zeznanie Jacentego Bernacika, 
co zbudzony okrzykiem „gore“, gdy wybiegł z izby, 
ujrzał umykającego od ognia jakiegoś człowieką, ą 
dogoniwszy go poznał w nim Błażeja Rudka, wszy 
stkie te szczegóły mimowoli naprowadzały do źródła 
rzeczonej zbrodni. Głos wszystkich oskarżał Rudka 
jako sprawcę pożaru, a złym duchem w tej zbrodni 
miała być j e g o  kochanka 3al ua, co zostając w nio- 
przyjażui z Cwiskową i grożąc je j swą zemstą, na-
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Mówiła prawdopodobnie swego kochanka do owego przypływu wód w Wieliczce, tylko 1 V« piljona 
*brodniczego krokn. stóp sześciennych wody weszło do salin, tj. około

Zaaresztowany Rudek tak w śledztwie jak i koń- 750,000 wiader, woda ta potrzebowałaby do 
°o*ej rozprawie zapiera się zarzuconej mu zbrodni, I wysycenia swego 187,500 cetnarów wied. soli. 
utrzymując, że w noc tę okrywając się przed żan-1 Oceniwszy tg ilość soli podług ceny przeciętnej
Smarni, nocował w polu nad Rabą. sprzedaży po zlr. 5 za cetaar, już strata pod tym

Przeto. Kim się możesz wyświadczyć, żeś w ową jednym względem wynosiłaby zlr. 937,000.
«oc 8pał w polu? Ponieważ napływ wody słodkiej w salinach u-

Otk. Nikt mnie tam nie wid.iał. U ażau y m  być musi za najniebezpieczniejszą kię-
Przew. Tłumaczenie twoje je*t fałszywe, gdyż sk ę , przeto w kopalniach wielickich oddzielna 

2 poazlaków przeciw tobie walczących okazuje się, 1 istnieje służba, przeznaczona do tego, aby w no- 
*eś w nocy z dnia 11 na 12 nu ja b. r. był na miej- cy, kiedy zazwyczaj roboty ostają, obchodziła 
tcu pożaru. I tak tuż przy spalenisku znaleziono f»j-1 wszystkie przestrzenie kopalni, gdzie się w ciągu 
kę, którą świadkowie poznali jako twoją własność i I dnia odbywały roboty, i czuwała nad bezpieczeń- 
do której ty się sam przyznajesz (przew. okazuje mu I stwem kopalni od wody i ognia, a za najmniej-
fzeczoną fajkę). Iszem pojawieniem się pierwszej lub drugiego,

Obwiniony: Fajka ta jest moją, lecz ja  ją  w dała bezzwłocznie znęć dla zapobieżenia jakiemu 
bitce w karczmie na dniu 3 maja zgubiłem, a na nieszczęściu. ,
miejsce tej dostałem inną madziarską fajkę. Na py- Tak się też stało tym razem. Dnia 21 listopa- 
tsnie przewodniczącego, od kogo dostał tę drugą da dostrzegła służba na 4em piętrze na północ 
isjkę, oskarżony wbrew zeznaniom w śledztwie uczy- szybu Franciszka Józefa (królewskiego) wytrysk 
uionym, gdzie powiedział, że fajkę tę darował mu wody silniejszy po dobraniu się do niej 19go, i 
Jabłoński z Niewiarowa, obecnie n ie  p a m ię ta ,  od natychmiast zawiadomiła o tem zarząd salinarny 
bogo otrzymał ową „madziarkę“. z tem dołożeniem, że wody przybywa na minutę

Przew. Gdzież więc jest ta druga fajka? 10 do 12 garncy, to jest 25 do 30 miar, i że nsle-
Oik. Żandarmi ją  mi odebrali u Tomasza Wilczyń- ży bezwłocznie ją  zatamować, gdyż w tem sa- 

8 iego, gdzie mnie aresztowano. mem miejscu przed wieloma laty ukaza a się
Przew. Zeznanie to twoje jest nieprawdziwe, oka- już woda i z trudnością zdołano ją zatamować u- 

tuje się bowiem żeś wtenczas palił z fajki Wilczyń- życiem natychmiast stosownych środków.
*kiego. Dziwnym i niepojętym sposobem zarząd sali

Osk. To nie prawda, miałem natenczas moją fajkę, narny nie zwrócił takiej uwagi na to doniesienie, 
Przew. Nie prawdą jest jednak, abyś podczas bit- na jaką ono zasługiwało, a nawet służba przy- 

bi fajkę tę był zgubił, gdyż już po bitce świadkowie była z tym raportem otrzymała odpowiedź, że 
Widzieli cię palącego z fajki znalezionej przy pogo- w poniedziałek 23go obejrzy się, co tam zaszło i 
r*elisku. zarządzi się co wypadnie.

Oskarżony. Paliłem wprawdzie, ale z innej fajki, Ale niestety, już w dniu tym przypływ wody
Przew. W chwili wybuchnięcia pożaru u Owisków wynosił na minutę 150 do 160 stóp sześciennych 

Katarzyna Bernacikcwa obudziła natychmiast swego i już nie było podobna dostać się ao miejsca, 
męża, a ten wybiegłszy na pole, i zobaczywszy w i- zkąd się woda wydobywała.

5 ?  £»“  *»• w - .  - * •
właśnie ciebie. Co masz na to powiedzieć? Wiadomo, że przestwór s dny w Wieliczce cią-

Osk. To jest nie prawda; ja tam natenczas nie gpie się od zachodu na wschód mniej więcej w o- 
byłem; Bernaoik na mnie ze złości zeznaje. twartej długości 3000 sążoi wied. Na przestworze

Przew. Jaką to złość ma do ciebie, Bernacik? między południem a północą sól zajmuje zaledwie 
Osk. Pożyczyłem raz od niego 60 centów obiecu- 400  sążni. Od półuocy, strumyk Srawa stanowi 

jąc za to dać mu ziarna, a dotychczas tego nie u- g ranjCę pokładów soli.
czyniłem. W początkach r. 1867 radzca skarbowy p. Ba-

Przew. Czy po bitce w karczmie, widywałeś i lasita ze lwowskiej dyrekcyi skarbu, wysłany ja- 
ze Saliną? ko komisarz organizacyjny do Wieliczki, zrobił

Osk. Ani razu. wniosek, aby w północnym kierunku od szybu
Przew. Małżonkowie Cwiskowie jeduak i ich syn Franciszka Józefa ku cmentarzowi robić poszuki 

Jan widzieli cię w nocy dnia 10 maja stojącego wraz wania za chlorkiem sody, co mogłoby dać kopal 
ze Saliną koło ich domu, zauważali przytem żeście o- L j om wielickim niezmierny popęd i wielką przy- 
boje uważnie w ich dom się wpatrywali. szłość. Jeżeli już zamiar dobywania soli potażo-

Osk.: To nie prawda. I wych w takiem miejscu, gdzie jak doświadczenie
(Dokończenie nastąpi.) wykazało, żadnej soli nie ma, bezwzględnie odrzu­

cony być winien, to tem więcej był naganny, ,że 
doświadczeni górnicy i urzędnicy techniczni salin 

Przyjechali do Krakowa od 17go do l8go grudnia. I robili zastrzeżenia przeciw wkopywaniu się w tę 
HOTEL DREZDEŃSKI: Florentyna Kluzkowaka stronę, gdyż wiedzieli i z dawnych zapisków gór­

ze Lwowa, Józef Hebenstrait z Galicyi, Teofila Strasz- niczych przekonać się można było, że z powodu 
kiewiczowa wł. d. * Galicyi, Stanisław ks. Lubomirski ukazywania się wody zaprzestawano tam robót 
z żoną z Włoch, Wiktor Koziorowski sędzia z Pro- już usiłowanycb. . . . .  . .
szowic Franciszek Czajkowski z żoną właśc. dóbr z Przedstawienia te jednak me pomogły, 1 o
w ę ł .  « ~ <  b„
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Ł i s r s s i pow8t r i yma4-
lacz właśc. dóbr z Balic, Karol Adamieoki z Kon-1 Dobywanie wody
gresówki, Wiktor Wexler kupiec z Czerniowiec, J. h r .I u
Borowski' wł. dóbr z Galicyi, Kazimierz hr. Mołodecki Wody zbierające się w sahnacb wielickich wy 
wł. dóbr z Brodów, Władysław Dąbski właś. dóbr z ciągane bywały po koniec r. 18b3 s z y b e m  Wo 
Wojnicza, Adam ks. Sapieha właś. dóbr ze Lwowa, dna Góra, znajdującym się w pobliżu kościoła 
Wacław Mogilnicki z Wołynia, Józef Slubowski właś. zamku salinarnego, za pomocą kieratu eiągoione- 
dóbr z Galicyi, Karol Razimiński z Galicyi, Woj- go pięciu parami kom, w beczkach 10-wiadrowyeh. 
ciech Celikowski z Galicyi. Robota dobywania wody trwała zwykle od16itej ra-

BOTBL POLLERA: Roman Konopka właś. dóbr do 6 tej ">eoidr, 1 wie y y -o P™ "a * * 
z Tomaszowic. Roman Cichowski z Linowy, Wilhelm l»* nocną porą jeżeli
Newekleski z Szczepanowie, Stanisław KotarAl w ł£ .  w szybie Franciszka Józefa,
z Brzeska Jakób Piszczak z^Jawornika, Adam Mido I ^  H, yb Wodna Góra, wody zaś
wicz wł. d. z tędziszyna, F. Heineman 3 „ ’ I h , .  ..l<n n>vrl< hvn»nn sivhem Franci-
Reruard

tem miejscu, to strata wyniosłaby przez ten czas 
dla skarbu okóło 400,000 zlr.

Ustawienie nowych maszyn mających wyciągać 
wodę, wiuuoby nastąpić za dwa lub trzy tygodnie

edlug urzędowych obliczeń; my zaś liczymy, że 
w najkorzystniejszym przypadku wymagać to bę­
dzie tylu miesięcy. Jeżeli maszyny są rzeczy­
wiście gotowe, to urządzenie d i  ich umieszczenia 
lilka tygodni czasu wymagać będzie, a obsadzenie 

wprowadzenie w ruch przez mechanika nie hró 
cej wyniesie.

Skoro zaś maszyny staną istotnie za dwa al- 
>0 trzy miesiące gotowe do rucha, to nasunie 
się pytanie: Bkąd brać wodę do ich napełniania? 
Wiadomo, że Wieliczka jest tak skąpa w wodę, 
że dla dotychczasowych małych maszyn parowych 
musiano końmi wodę dowozić. Dalej, przypuści­
wszy wypompowanie wszystkiej wody po upływie 
iół roku, licząc w to czas potrzebny do sprowa- 
zenia, ustawienia i wprowadzenia w ruch ma­

chin, nasuwa się znów pytanie: jak będzie wy­
glądała kopalnia, z której przecież maszyny nie 
wyciągną wodę do sucha, i jakie przez ten czas 
woda zrządzi spustoszenia?

Oczyszczenie wszystkich przestrzeni zalanych, tak 
aby dalej można w^n h prowadzić roboty, jeżeli 
nawet żadnych nie wypadnie tam stawiać podwa- 
in dla wzmocnienia sklepień i ścian, pochłonie 

niezawodnie krocie, a ręczyć można śmiało, iż na 
dobywanie z tego miejsca soli w roku 1869 nie 
jodobna już więcej liczyć. Tak więc czysty zysk 
z kopalń preliminowany na 5  do 6 milionów złr., 
edwie da się w połowie zrealizować.

Takie są następstwa bezpośrednie nie uwzglę 
dnienia ani doświadczeń ani tradycyi starych 
górników. Saliny wielickie wymagają wieloletnie­
go obeznania się i formalnych studyów miejsco 
wycb, których nie zastąpi ogólna znajomość gór 
nictwa. Jeżeli najmniejsze kopalnie mają swoje 
właściwości i miejscowe ceeby, które znać należy, 
cóż dopiero mówić o tak rozległej, jak  saliny wie- 
ickie budowie podziemnej?

(Dalszy ciąg nastąpi).

krak, O. B. F rilrich kupiec t  Drezna użycie machin w szj 
ówcześni urzędnicy dyrekcyi zalecali usilnie, aby 
pozostawić cały przyrząd studniarski w szybie 
Wodna Góra tak długo, dopóki nie będzie posta 
wioną druga maszyna do wydobywania wody, a 
bo też dopóki w nowym szybie machinowym Ku 
bek (Elżbiety) nie rozpocznie się robota, iżby w

rasy depozytowej, lubo się już zmiejszyło, wyno­
si zawsze jeszcze 90 milionów. Minister postano­
wił przeto nie uciekać się do przymusowej kon- 
weacyi, któraby zniżyła wartość papierów publi­
cznych, lecz od Igo stycznia 1869 uczyni kasę 
depozytową niezależną od skarbu publicznego, 
łieżące rachunki i kaucye spłacone będą w 

ciągu czasu od 1 do 6 miesięcy, a inne fandusze 
kasy depozytowej nie przeznaczone do zwrotu, bę­
dą poręczone odpowiednią liczbą tytułów poży­
czkowych. Strony interesowane pragnące wycofać 
swoje depozytu, otrzymają spłatę w bonach skar- 
jowych.

Petersburg; 16 grudnia. Inwalid Rosyjski 
przedstawiając położenie rzeczy w Azyi Środko­
wej, dowodzi, że polityce rosyjskiej obeemi są ee- 
0 zdobywcze i spodziewa się, że pokój świeżo za 
warty z Bocharą wzmocni Rosyę.

B u h a r e s t  16 gradnia. Obrady nad budżetem 
rozpoczęły się. Według preliminarza, dochody 0- 
bliczone są na 75 milionów franków, rozchody 
zaś na 74.173,000.

K onstantynopol 16 grudnia godż. 101/6 
wieczór. Rząd daje parowce swoje Grekom, któ­
rzy zechcą opuścić Tarcyę. Pewna liczba Greków 
podejrzanych otrzymała nakaz wyjazdu w ciągu 
jednego tygodnia.

Howy Jork  16 gradnia. Senat i Izba re­
prezentantów uchwaliły ustawę, która dozwala u- 
rządzić milicyę w krajach reprezentowanych na 
kongresie.

( N a d e s ł a n e : )
Nr 24 Kaliny zawiera: Ogłoszenie prenumeraty— 

0 powieści i powieściopisarzach przez L. R y c b a r ­
s k i e g o — Rękawiczki, nie ballada— Balowe ręka­
wiczki, obrazek dramatyczny Wł. hr. K o z i e b r o d z -  
k i e g o  — Nowella hr. Saint Germain — Po balu, 
wiersz— Teatr — Kronika — Teofil Lenartowicz — 
Zarobkowe stowarzyszenie kobiet — W sprawie ró 
wnouprawnienia— Korespondencya ze Lwowa— Ogło­
szenia i wiadomości bieżące.
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Z a w e z w a n i a :  Sąd w Brzozowie Jana Adamskiego l rMje njepr2ewj(hjanej potrzeby można szybem tym
spadkobiercę Kazimierza Adamskiego {zmarłego w d. I wodę wyciągać.
14 listopada 1843 w Gurkach; zgłoszenie się wciągu nieszczęścia, r _̂
roku. . . .. . I leko posuniętym ówczesnego naczelnika dyrekcyi,

P o s a d y :  Konceplsty przy namiestnictwie galicyj^ I nje nwzgiędniono tej rady. Dla tego, kiedy teraz 
skiem (800 złr.), podania do końca grudaia.— I woda wybuchła, nie miano innych przyrządów,
radzców w wydziale rachunkowym dyrekcyi skarbo-1 prdcJl machiny pompowej w szybie Franciszka Jó 
wój (1,600 i 1,300 złr.); trzech ofioyałów racbun-1 a ta w pierwszych zaraz dniach tego sma­
kowych (po 1,000 złr.); podania w 4 tygodniach. tDeg0 d a rzen ia  ustała, zamulona i piaskiem za- 

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd tarnowski Stefana Stojo- hkaua . Gdy obecnie wszystkie środki dotychczas 
wskieeo o zapozwaniu go przez Franciszka Dukesa próbowane do powstrzymania natarczywego napły- 
o zanł 600 złr; rozpr. 15 stycznia; kur. Dr. Kacz- * n wody okazały się bezskntecznemi, a narządy 
kowski’ — Sad przemyski Petronellę Bielakiewiczo będące w miejscu me podołają ani części napły­
wa o żanozwaniu jej przez Spadkobierców Salomei wn wody wydobywać, pneto  w niedalekim czasie 
ReiUensteinowej o ekstab. z dóbr Końskie sumy 25000 można być przygotowanym na zalanie czwartego 
złp kura or Dr. Reger. piętra czyli horyzontu a przez to wydobywanie

Li cv t a c v e • W d 19 lutego i 12 marca sprze- soli tym szybem ustać musi, gdy dotychczas przy 
dai dóbr Janczyna z lasami Kleszczowna, Chojny i zwyczajnej^ robocie wydobywano tam soli w prze-
Chryeiczjlti . . O *  B r .e M .k i .  , , , . o U . u  po 40TO c e to , ,6w
92,000 złr.

Przypuściwszy, że od chwili tego nieszczęścia 
tylko przez 20 dni ustać musi dobywanie soli w

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Wybuch wody w salinach wielickich.

Podczas wydobywania rud kruszcowych, węgla 
kamiennego lub siarki, ukazanie się w kopalniach 
wód podziemnych bywa rzeczą bardzo pospolitą, a 
gdyby napływ tych wód stał się nazbyt obfity, tak 
iżby chwilowo istniejące machiny i przyrządy nie 
wystarczały na ich wyprowadzenie, ta  tylko może 
nastać szkoda, iż ruch w kopalni ustać musi do 
czasu, zanim lepsze lub większe machiny, albo 
wreszcie kanały podziemne wód przybyłych nie 
wyprowadzą. Iaaczej atoli rzecz się ma z przy­
pływem wody słodkiej do kopalni soli, gdyż wo­
da póty sól pochłania, póki się nią nie nasyci.

Jak  okazało doświadczenie, jedno wiadro au- 
stryackie wody, trzymające 40 miar wiedeńskich, 
potrzebuje do wysycenia się 24 do 26 fantów 
wied. soli.

Przypuściwszy, le  od dnia 21 listopada, chwili

Z powodu doniesień naszego korespondenta 
rzymskiego, które przeszły do wszystkich dzien­
ników i różne wywołały uwagi, pisze dziś pólu 
rzędowa Wiener Abendpost:

„Dzienniki wielce się zajmują nową, jakoby 
azą  rozwijania się stosunków istniejących mię­
dzy Stolicą Sw. a Rosyą tudzież Aastryą. Co do 
działaloości dyplomatycznej wymienianego często 
„pośrednika" rosyjskiego p. Wałujewa, oczywi­
ście nie jesteśmy w stanie dać o niej żadnego ob­
jaśnienia; natomiast najwyraźniej możemy zape­
wnić, że podania polegające przeważaie na do­
niesieniach Czasu, które ostatniemi czasy docho­
dziły do wiadomości publicznej o układach pro­
wadzonych przez posła austryackiego hr. Trautt- 
mansdoiffa, pozbawione są zupełnie wszelkiej 
faktycznej podstawy."

Sejm praski zajmuje się od kilku dni obrada­
mi nad budżetem ministerstwa oświecenia. Przed 
rozpoczęciem obrad d. 16 b. m. nad tym przed­
miotem przypadała odpowiedź na interpelację 
Dra Lówe względem odnowienia kartelu z Rosyą. 
Prezes przyrzekł nazajutrz odpowiedź za powro­
tem hr. Bismarka do Berlina. Odpowiedź ta dla- 
go każe na siebie czekać, a ponieważ kartel koń­
czy się z końcem tego roku, przeto, jeśliby nie 
był odnowiony, niewątpliwie Jużby o tem wiedzia­
no. Zdaje się przeto, że jest odnowiony.

W liczbie lóżnych wniosków o zakładach nau­
kowych, przyszedł pod obrady także wniosek dep. 
K r a s i c k i e g o ,  żądający utworzenia na uniwer­
sytetach berlińskim i królewieckim katedr języka 
i lite.atury polskiej. Do wniosku tego postawił 
osłabiającą poprawkę Hoverbeck w tych słowach: 
Wniosek Krasickiego ma być tak ułożony: Izba 
wyrazi oczekiwanie wobee rządu, że ten jak naj­
rychlej postara się o utworzenie katedry języka i 
literatury polskiej na uniwersytecie berlińskim. 
Dep. Krasicki motywuje swój wniosek, że należy 
podnosić Polaków, kształcąc ich język ojczysty. 
Wzbranianie nauczania tego języka jest największą 
szkodą dla powszechnej oświaty. Dep. Webr wno­
si, aby w Królewca albo Berlinie utworzyć kate­
drę języków i literatur słowiańskich, lecz nie o- 
gramczać się na polskiej. Hoverbek powiada, że 
umyślnie pominął Królewiec, gdyż nie widzi tam 
potrzeby tej katedry. Izba uchwaliła wreszcie 
wniosek Hoverbeka.

Z powodu obrad nad katolickiem gimnazjum 
w okręgu rządowym bydgoskim, minister MUhler 
oświadczył, że w Poznańakiem mnsi być utrzy­
manym przepis, iż w niższych klasach gim na­
zjów  polskie wykłady mają się odbywać. Dep. 
K a n t a k  pragnie, aby wybierając miejsce na no­
we gimnazyum katolickie, uwzględniano miej­
scowe potrzeby.

Z powodu pogłosek obiegających o naturze mi- 
syi hr. Bismarka do Drezna, z urzędowej strony 
praskiej zapewniają, że szło tylko o złożenie kró­
lowi Saskiemn powinszowania.

Journal de Paris mówi w tajemniczy sposób o 
intrygach na dworze paryskim. Pisaliśmy, że mar­
grabia Moustier jest chory, jak  niemniej, że Rouber 
pracuje nad wysadzeniem jego i Pinarda. lndóp. 
belge nie wierzy w zmiany jakiekolwiek w gabi­
necie (p. niżej telegram paryski).

Aż do ostatniej chwili wszystkie rządy euro­
pejskie miały przekonanie, że nie przyjdzie do 
zerwania stosunków dyplomatycznych między Gre­
c ją  a Turcyą, a tem mniej do wykonania pogróżek 
zapowiedzianych ze strony Turcyi. Jeszcze Moni­
tor wieczorny zapewnia, że państwa podpisane na 
traktacie paryskim zalecają obustronnie tak Gre­
c j i  jak Turcyi umiarkowanie, i że ta zgodność 
państw jest najlepszą rękojmią pokoju. Berlińska 
pólorzędowa Provinzial Corresp. wyraża zdzi­
wienie swoje, że Porta dotychczas nie dopomiuała 
się od Grecyi zaniechania pomocy dawanej Kan- 
dyotom, a teraz dopiero, kiedy powstanie kandyj

P a r y *  16 gradnia. Dziennik Le Public do 
wiaduje się, że zdrowie margrabiego Moustiera 
wznieca mocne obawy. Navaro Rodrigo mianowa 
ny został posłem hiszpańskim w Konstantynopolu

P a r y ż  16 grudnia. Sąd apelacyjny potwierdzi 
wyrok pierwszej instancyi skazujący Dnreta na 
2000 franków, a  karę pieniężną zapadłą na De- 
le8cluze w pierwszej instancyi, zniżył do 50 fran 
kow, lecz zatwierdził karę sześciomiesięcznego 
więzienia.

P a r y *  16 grudnia. Monitor wieczorny mówi 
w swoim przeglądzie: Gabinety europejskie oka 
żują w zapatrywaniu się na sprawy greckie tę 
samą zgodność, jaka panowała pod względem 
sprawy rumuńskiej. Wszystkie mocarstwa, które 
podpisały traktat paryski z r. 1856, zalecają Gre­
cyi szanowanie ustaw i prawa publicznego i nie 
przestają zalecać idei umiarkowania i mądrości 
w Konstantynopolu i Atenach. Zgodność ta szczę 
śliwie istniejąca między wszystkiemi mocarstwa 
mi, jest drogim zadatkiem utrzymania pokoju na 
Wschodzie.

P a r y *  16 grudnia godż. 10 wieczór. Na bul 
warach (giełda pokątna) panowała obawa, gdyż 
nic nie potwierdzało doniesienia głoszonego przy 
zamknięciu giełdy, iż Grecya przyjęła ultimatum 
tureckie.

IT Ia d ry t  14 grudnia, wieczór. Jenerał D u l c  
wyjechał wczoraj do Kadixu, skąd pojutrze odpły 
nie do Hawanny. Correspondencia mówi, że ksią 
żę M o n t p e ; s 8 i e f  nie otrzymał od rządu tym 
czasowego nakazu, aby wrócił do Lizbony. Ksią 
żę przybywszy do Korduby, dowiedział się, że 
rozruchy w Kadixie wyszły nie od reakeyonistów 
albo karlistów, lecz od stronników liberaloyeb 
Nie chcąc walczyć przeciw rewolucji, a powzią- 
wszy z zadowoleniem wiadomość, że nie ma jnż 
obawy przelewu krwi, wrócił do Lizbony. Aby 
zbałamucić opinię publiczną, rozpuszczono wieść 
tak w Kadixie, jak po innych miejscach Andalu- 
zyi, że rząd narzuci lodowi za pomocą zamachu 
staDu kandydaturę księcia Mootpeusier na króla 
Hiszpańskiego. Wieść ta jest obrażającą dla rzą 
du; książę Montpeusier wtedy tylko przyjmie ko­
ronę, gdy mu ta ofiarowaną będzie przez korte 
zów za wolnem przys ąpieniem stronnictw libe 
ralnych.

M a d r y t  16 gradnia. Dekret ministra skarbu 
Figuerola oznajmia, że obecny stan kasy depo 
zytowej stanowi wielką przeszkodę do odzyska
nia kredytu narodowego, i że dotychczasowe pod , • .i - - - . .
pisy na pożyczkę nie są wystarczającemi. Saldo lskie niemal zupełnie stłumione, stawia ultimatum

z żądaniami. Dalej zaś mówi organ rządu p ra ­
skiego:

„Państwa europejskie, które miały udział w trak ­
tacie pokoju z d. 30 marca 1856 r., nie omieszka­
ły zapobiegać przedstawieniami swemi naraszeniu 
pokoju na Wschodzie. Prusy, które nie mają p ra­
wa nadzorowania Grecyi, jak państwa zachodnie 
i Rosya, ani jak  państwa zachodnie i Austrya, nie 
domagają się szczególnego prawa opieki nad pań­
stwem Ottomańskiem, przystąpiły z własnej woli 
do usiłowań około utrzymania pokoja, i w nader 
gorący sposób, z zadowoleniem uznany przez pań­
stwa opiekuńcze, starały się o to, aby Grecya u- 
czyniła zadosyć żądaniom tureckim, o ile tekowe 
oparte są na prawie narodów. Można się z pe­
wnością spodziewać, że upomnienia do umiarko­
wania, z obu stron znajdą przychylne ucho i że 
się da uchylić obawa groźnego nadwerężenia po­
koju."

W tym samym duchu wyraził się lord Claren­
don przed posłami zagranicznymi i robił nadzieję, 
że Grecya ustąpi, wszelako że układy muszą 
jakiś czas potrwać, albowiem trzeba oszczędzać 
drażliwość Grecyi.

Nadzieja utrzymania pokoja jeszcze nie speł­
zła wprawdzie na niczem, lecz już pierwsze strza­
ły  padły na morzu, na wielkie zdziwienie dyplo­
matów, którzy mniemali, że po ultimatum nastą­
pi ultimatissimum, potem wyjadą posłowie, a po­
tem zaczną się układy za pośrednictwem obcyc 
posłów, a potem przyjdzie do konferencyi i na 
niej wykaże s ię , że Kreta nie może wprawdzie 
być oderwaną od Tarcyi a  darowaną Grecyi, 
lecz że Tarcya powinna tylko dzierżyć zwierz­
chnictwo nad K rętą, a wyspa ma mieć zupełną 
autonomię.

Taki przebieg mnićj więcćj był oczekiwany. A 
skutkiem jego Tarcya straciłaby Kretę, i Grecya 
odniosłaby zwycięstwo nietylko materyalne lecz 
oraz moralae. Dywan jednak zapewne w obawie 
takiego następstwa przyspieszył akcyę. Naprzód 
zerwał bezzwłocznie stosunki dyplomatyczne, na­
stępnie wysłał eskadrę dla wzmocnienia blokady 
Krety, wreszcie wszystkim Grekom mieszkającym 
w Tarcyi nakazano albo wynieść się albo przy­
jąć poddaństwo tureckie, a podejrzanych wydala­
ją  bez wszystkiego. Natychmiast po zerwaniu sto­
sunków dyplomatycznych, statki tureckie puściły 
się w pogoń za parowcem greckim „Eoosis" słyn­
nym z nieustających dostaw wojennych powstań­
com kreteńskim, i blokowały go w Syra. Fort ten 
był głównym arsenałem dla powstania na Krecie 
i głównym punktem, gdzie się schodziły knowa­
nia przeciw Tarcyi. Blokowanie tego portu zada 
wielkie straty handlowi greckiemu. Dypiomacya 
jeśli ma nadzieję zapobieżenia wojnie, masi prze­
to bardzo się spieszyć.

Utrzymują, że król Jerzy był skłonnym ustąpić 
naleganiom tureckim, lecz ministrowie Btawili o- 
pór. Jeśli przeto będzie szło o to tylko, aby nie 
wywołać w Atenach rewolucyi, lekka porażka 
Greków byłaby dyplomacyi na rękę, bo chcąc 
Grecyę zmusić do ustępstwa, trzeba ją wprzódy 
nieco upokorzyć. Fo kilku drobnych zajściach, 
hunor będzie ocalony i Grecya łatwiej się skłoni 
do układów.

Finanse k^-nańskie w opłakanym znajdują się 
stanie, a k n  yt chybił. Fatryotyzm hiszpać - 
nie wystarczył na pokrycie pożyczki narodowe 
i rząd uciekł się do ostatniego heroicznego środ­
ka, do zaboru depozytów na rzecz pożyosk: za ­
stąpienia ich bonami. Krok teu podkopie do re­
szty kredyt już zbyt slaby tego kraju.

Fierwszy raz znajdujemy przyznanie się pośre­
dnie księcia Montpeusier, że się o koronę hiszpań 
ską stara. Przyznanie to zapisane jest w Corres­
pondencia. Już raz przypominaliśmy podobieństwo, 
w jakiem się znajdaje książę Montpensier do oj­
ca swego w chwili wybuchu rewolucyi lipcowej. 
Ale Ludwik ^Filip miał i więcej stronników niż 
syn jego i Francy a mniej miała poczucia legity- 
mizmu niż Hiszpania.

Dst&lme depesze telegraficzne „Czasul‘
P a r y *  18 grudnia. Margr. L a v  a l e t t e  za­

mianowany ministrem spraw zagranicznych na 
miejsca Moustiera, którego podanie się do dym i­
s j i  zostało przyjętem. F o r c a d e d e  la RGqaette 
mianowany ministrem spraw wewnętrznych, G r e ­
n i e r  ministrem rolnictwa; rnarg. M o u s t i e r  mia­
nowany senatorem. Monitor dzisiejszy ubolewając 
nad zerwaniem stosunków dyplomatycznych mię­
dzy Greeyą a Turcyą, spodziewa się, że wspólne 
działanie i zgodne zapatrywanie państw podpisa­
nych na traktacie paryskim z r. 1856, będą w 
stanie zlagoddć i ograniczyć następstwa zer­
wania.

Kursa. W i e d e ń  18 gradnia godzina 2 po połud 
Metaliki 59'— . — Metaliki z kuponem majowym 
i listopadowym 60.—. — Pożyczka narodowa 
64-70.— Losy z roku 1860 90*—. —- Akcye ban­
ku ostęplowane 624— Akcye kred. 237*50. Lon­
dyn 12055 — Srebro 118 75. — Dukat 5 *74 .

Paryż 17 grudnia, wieczór. 70 32.

CU1*C' ;'Ii:,Ł‘5&ALMT REDAKTOH I WYDAWCA
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Kurs papierów i p u m id zy ,

I B r a k ó w  18 grud.
I 9reb. poi. st. za lOOzł
I   nowe obr. „

Listy zaat poi. z kup.
I B a n k n o ty  poi. lOOzłr.

Ruble ros.za 100 rsr.
Talary prs. za 100 tal.
Bankn. pr. za 160 złr.
Srebro nowe austr..
Dukat ważny . . .
Napoleon d’or . . .
Pótoperyały rosyjs.
Listy galio. nowe z k.

„ stare „
Oblig- indem. „ 
Ak.k.g-bezk.idyw.

.  L.Cz. zoałą wpł

W ie a e n  A.
|  Metaliki na w. a. 
„ Pożyczka naród. 
,  Metaliki na m. k.
,  Obi. ind. niż. Aust 
„ ,  czeskie.
,  .  wegiwsk

(tKlk!/ I Q

żądają płacą
108 108
113 (10
83) 80}

414 406
164 163
1771 174
91 { 90 j
119 j 117}
5 73 6 58
9 72 9 52
9 65 9 40
77 75
81 77
69} 63

3141 209
»76 170
87 50 87 —
88 — 87} -

66 30 56 20
<5 10 65 —
59 60 69 50
89 - 88 50
93 5(1 93 -
77 - 76 ’0
11 6( 11 -

51

żądają płacą

ObUnd.galioyjs.
,  buków.

t a
Listy zastawne.

5! Banku nar. losow. 
i |  Galioyjskie . .

'  Wegiersk. los. 
loden Cr. austr. 

Pożyczki loteryjne 
Losy poż. z r. 1839

I .  I860
.  .  1804

Como-Bente. 
Kredytowe . 
żegl. par. na D. 
Ks. Esterhazy 
Ksieoia Salm.

„ Palfy. 
ks. Klary . . 
hr. St. Geuoia 
miasta Budy 
ks. Windiscng 
hr. Waldstem 
hr. Kegleviaii 
Budólis

73 3'» 
101 50

98 30 
T6 -  
93 3S 

106 75

63 80 68 40 
69 -  c8 50

73 75 
101

98 
75 — 
91 75

106 25

185 — 
86  —  

91 — 
109 30 
24 50 

153 -  
94 — 

170 -  
43 50
33 50 
37 - J
34
33 50
31
32 50 
15 50
A 50

Akii. bank. i przmn. 
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytów. 
Żeglugi par.na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan.

„ rządowej fr.-a.
, zachodmąj o. El 
„ Pardubiokiej . 

południowej . 
ks. Rudolfa 300 fi. w. a. 

„ Galicyjskiej .
„ Czert fo w. . . 

Oblig. pier wszeństw. 
184 50 Kol. ćes. Elż. 5* za 
85 75 -  — — 100 fi.k.tu.
90 80 „ (sr.pr). 100 fi.

109 10 - (Emis. 1863) „
24 -  Kol. Rząd. St. 500 fr. 

s53 75 „ „ „ Emis 1867 , 
93 50 Kol. połud-St. 500 fr. 

160 — „ Bony 6} 1676-1876 
41 60 Kol.pół.C.F.100fLk.m 
3» 50 ,  ,  „ za 100 fi. w. a. 
36 — „w  sreb. 5} , „ * 
33 50 Kol.Głog.z5l00fikm 
33 -  Kol. zachód. Cześ. z& 
20 -  JOOfLa.w. sr. 100 fi.w. a. 
31 50 Kai. połud-pół-niom: 
14 50 - 6J ~  aa ISO “

( u  — - i- — w srebrze

ł«daj«
666
340 50 340 30

i plą&ę i
665 Kol.Gal.K.L.S00 fi.w.a 
340 30 w srebrze 5| za 100 

540 638 Kol.Gal.K.L. Ends. H
1977 1973 Kol. Lw. Cz.po300fi.

306 — 3(j5 80 -  (wsr.5* zafi. lWI )
174 25 73 75 „ „ „ Emisya 1867. 
152 -  151 60 *iol!l.Sied.fi.300a. w. 
197 75 19/ 50 ks. Rudolfa po 803 fl. 
144 25 143 75 — (wsr.5»aa fi. 100
313 311 50 „ półn. czes. po 300 fl.
175 — i74 50 a .w .w sr.p o 6 jzal00„ 

To w.Zegl. par. naDu;
— — za fl.l00m.k.

103 50 103 50 Austr. Loyd fi.lO»ai.h. 
88 75 88 25 Kol. Czea. po 300 fl.
88 25 87 75 -  (w sr. 5} zalOOfl..

137 25 127 -  Waluty.
126 60 126 35 Uesars. korony.
106 10 105 90 dukat na wagę
333 50 322 50 .  — obrączk.
92 75 92 50 Złoto ai marco . .
89 — 88 — Napoleondory . . .

108 30 107 90 F ryderyk i................
78 — 77 50 Luidory (niemieckie) 

Suweryny angielskie 
88 50 88 — Iiaperyały rosyjskie

Srebro ...............
80 — 79 — Srebro, kupony . 
92 35 91 75 Talary związkowe

|

97 50 
92 50

77 50 
85 — 
85 -

85 40

95 —

94 —
91 —

97 50

pISHJSj

b1
93 —

77 -  
84 50 
84 50

86 —

94 50

93 50
90 -

97 -  

15 75

^ruskie bilety ka»..
tądają 
1 68}

pHOJ 
1 68

L w ó w  16 grudnia 
Dukat holenuerski .

oesarssa. . . 
póiiiDpoiyal rosyjski 
dubel srenr. rosyjski 

.  P*P »
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

» » m. k. 
[osty zast. banku hip. 
Obligi indem. b. kup. 
5} Pożyczka naród. 
Akc. kol. gal. b. kup.

.  „ lwow.- czer. 
Akcye banku hip. gal.

5 65 
5 69 
9 83 
1 90 
i  63; 
1 78 

75 35 
79 -  
88 25 
68 60

214 —
176 -  

73 50

6 57
6 63 
9 68 
1 85 
1 62} 
1 77" 

74 75 
78 50 
87 75 
68 15

813 -  
175
72 -

—— W u n .  16 grudn,
6 73 5 71 Listy zast. 1 ser. rab. 83 90 83 6(
5 70 5 69 ,  3 ser. „ 75 57 79 7
9 59 9 68 kupon , — -. 1 93)
10 - 9 95 Listy likwidao. „ 67 50 67 17

i  8(J 9 70 kupon 17}
12 1( , a3 - Pożyczka r. 1866 139 - 138 -
_ _. _ _ r. 1866 , 135 29 135 50

119 76ill8  5( Kolej warsz. wied. „ — — 66 -
119 25 118 71ł ,  warsz. byd. „ 64 1’ 63 51

-------1 ~  - .  warsz. tieresp. 94 7.> 94 -

Pociągi osobtmc »<s kolegach Marnych
od lOgo Czerwca br.

S d c h o ć z ą t
Krakowa do Wiednia, Wrocławia 7-10 rano; 3.30 po 

południu —  do Warszawy  i Wrocławia  o gods.
8 rano — do Lwowa 10.30 r no; 8.30 wieoiór—- 
do Wieliczki 11 rano.

Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieozór:
Granicy do Szcsakowy o godzinie 11.37 przed połn

dniem; 3.5 po południu,
Szczakowo do Krakowa 3.61 po południa;
Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 6.30 wieozór; 

Przemyśla do Krakowa 9 rano.
Wieliczki do Krakowa 5.40 wieozór- 
Mysłowic do Krakowa 1 po połndniu,

P n y c h o f t u :
lo Krakowa s Wiednia 9.45 rano: 7.46 wieozór.—c łFrc- 

clawia o godzinie 9.46 ranó “  t  BYoofawto 
Warszawy, Mysłctoie i Szczakowy 6.21 wieozór 
ze Lwowa 3.61 popołudniu; 6.11 rano- z Wit- 
lic&ki 6.16 wieczór, 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
io Lwowa t  Krakowa 8.39 raco; 8.36 wieozór 
ło Wiednia « Krakowa 5.77 rano, 7.37 wieoaói



C2AS z Soboty 19 Grudnia 1808.

f c g g )  Ł a t w ie j  mówić
W* o bocie aniżeli go

i !  zrobić.
Pierwszy i największy

B b ^ £ > c » Skład fabryczny  
f f ^ O B U W I A

w ł a s n e g o  w y r o b u
EMANUELA STERNA

w W I E D N I U ,
Stadt, Mariengasse Nro 2 ,

zalecao gTomny wybór najgustow niej szych 
w ytw ornie a szczególnie trwale wykona­
nych towarów, z najrozmaitszego materyału 
i gatunków  skór po następujących zadzi­

wiająco niskich cenach, 
h a m a i i k l  m ę s k i e  

kozłowe , i cielęce zlr. 4.60, 5, 5.50, 6. złr. 
dtto. obsadzane skórką rękaw ieznicza 

złr. 5. 6.50, 6. 
dtto. kołkami śrubami, kapami z po­

czw órni podesz. zlr. 6 su, 7-5u 8. 
z rosyjskiego lakieru , gładkie obsadzane, 

złr. 5, 5 50, 6r 7, 7'50 
z salonowego lakieru złr. 5, 5-50, 6, 6-50.

dto obs. kol. skórę, zlr. 6, 6 50, 7, 7.50. 
Kamaszki sukienne i pilśniowe dla cierpią­
cych na nogi złr. 4 50, 5 50, 6, e-50, 7. 
Cielęce z podw. podeszwę, nieprzem akal­

ne złr. e, 6-50, 7.
Buty wysokie jucht, i ciel. złr. 8-50. 9,10,13.

H B m a n k l  d l a  c h l o p c ó w t  
matowe, cielęce, złr. 3 30. 2-feO, 3 , 3-50.

H a m a a z b l  d a m s k i e  i 
prunellowe, aksamitne z obcasikami, złr. 

1.80, 3 10 , 3-50, 3-80, 3, 3 30, 3-50, 4.
dto now. kształ. złr 3-50, 4, 4-50, 5, e.
dto z gumami, złr. 3-50, 3-80, 3 3-30,

3-80, 4-50
ze Bkóry m atowej, kozłow ej, glanc., ciel.

z pół-pode8z. zlr. 3, 3 50, 3-SO, 4. 
dto z najlep. gat. zł. 4-50, 5, 5-50, 6.

nieprzemakalne skórzane, sukienne, pilśnio­
we, z podw. przyśrub. lipskiemi podeszw. 

złr. 4, 4-f0, 5, 5-Ó0, 6, 6 50, 7 50, 8. 
Kamaszki dla dzieci i 

aksam., pruncll., skórkowe, 90 ct. do 3-50.
K a m a s z k i  d l a  d z i e w c z ą t !  

aksam itne, skórkow e i pruueiowe złr. 3, 
2-50, 2 80, 3, 3-50, 3'80, 4. 

■ W ie lk i  s k ł a d  k a i n a m k ó w  d a m ­
s k i c h  z obcasikami korkow tm i, od 
złr. 6 do 6.50 obok wielu t:i niewy- 
mienionych gatunków  ze sukna, futra, 
jedwabiu, atłasu, itp.. zawsze w zapasie. 

JJEPZam ówiem a według miary ł napra­
wy będę najszybciej wykonywane. P o le ­
cenia zamiejscowe wypełniaję się za pobra­
niem pocztę .— Kupujęcy hurtownie otrzy- 

,m uję zniżkę.________________ (1993-13-20)

)o szczególnego uwzględnieni
Nie opierając się na bezwartościowych 

medalach, ani tytule nadwornego dostar­
czyciela, ani też na nie do pozazdroszczenia 
sławie, osięgniętej reklamami posuniętemi 
do śmieszności — ale p o s t ę p u j ę c  sobie 
tylko praw dziw ie po obywatelsku, rzetel­
nie i  sumiennie, zalecam Szanownym Męż­
czyznom mój od wielu lat istniejęcy i w ka­
żdej porze dobrze zaopatrzony

S k ła d  U b io r ó w
w W i e d n i u ,  R o th e n th u rm s tra s s e ,  
(H o te l „ z u in  O e s te r re ic h is c h e n  H c fu), 
z tern zapewnieniem, że znajdujące się u 
mnie na Składzie i w m ej Pracoumi w y ­
konane ubiory, nie z lekkich odleżałych, 
po świecie tanio zakupionych, przestarza­
łych, po największej części pół praw dzi­
wych z bawełnę* zmięszanych materyj (któ­
re na chwilę oko łudzę), jak najtaniej na­
gromadzonych, lecz wszystkie tylko  z j a k  
najlepszych, najprzedniejszych n a jw y ­
tworniejszych i  najmodniejszych, w kolo­
rze i  jakości, najtrwalszych m ateryj, na j­
sum ienniej i najdokładniej są w ykona­
ne, dla tego też ja  mój tow ar tylko z wy­
robami tych pierwszych krawców słusznie 
porówać mogę, których firmy wprawdzie, 
tak  jak m oja,‘jeszcze nigdy w gazetach się 
nie ogłaszały, a pomimo to, używaję od 
lat ustalonrj opinii.— Każdemu więc, kto- 
by sobie życzył mieć coś dobrego, mogę
zalecić: P a lto ta ....................... o d 5 0 d o 7 0 z łr .

W ierzchnie suknie . „ 20 „ 48 „
Fraki i Surduty salon. „ 24 „ 45 „
Ż akiety j.........................   18 „ 40 „
Surduty myśliwskie „ 16 „ 30 „
Ranne Sukn. (Szlafr.) „ 13 „ 45 „
Spodnie (czarne sal.) .  1* » 15 ■

dto zimowe . . „ * 23 »
Kamizelki (różne. . „ 5 „ 20 „

dto białe . . „ 7 „ 10 „
W szelkie gatunki Fu ter do miasta i do 

podróży po rozmaitych cenach.
Na żądanie przesyłam próbki materyj; 

w ogóle wszelkie gatunki ubiorów podró­
żnych, m yśliw skich, ulicznych i  salono­
wych, według miary, ja k  najszybciej wy­
konywam i natychmiast za pobraniem na- 
leżytości odsyłam. (2163-5 24)

Do listowych zamówień należy dodać 
miarę górnej szerokości piersi, objętości 
stanu i długości kroku.

Ubiory nieodpowiadajęce* życzeniu za- 
mieniaję się ja k  najchętniej bez żadnej 
przeszkody.

4J e o r g  J e r x a b e l c ,  
K raw iec  m ę z k i w W i e d n i u .  

Magazyn i S k ład : Stadt, Rothenthurm stras­
se, (Hotel „Oesterreicbischer Hof.“j

l i m
J mogę być wyleczone przez 

użycie bandaża elek­
tro-medycznego, wy­

nalazku Dra Marie, mieszka­
jącego w Paryżu przy ulicy de L ’arbre-sec. 44, za 
który otrzym ał brewet wynalazku.— Dostać mo­
żna w Krakowie jedynie w aptece p. Brunona 
Miczyńskiego przy ul. Floryańskiej — w Pradze 
w składzie materyałów aptecznych p. Vsetecky.

(1841-11)
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^  FjABRYKA OBUWIA
W f |Leopolda Halina LW
f lk - w  w~W I E D N I U,

Główny Skład:
Stadt, Kolnerhofgasse Nr. 1, 

utrzym uje najnowsze najodpowiedniejsze 
i najrozmaitsze

Obuwie le tn ie  I zimowe,
prawie w całej Europie znanej tanicści, 

dokładności wyrobu i wytworności:
M C Z k iC  , ^ a n u > l l k i  c i e l ę c e  od złr. 4'50,

dto najw ytw orniejsze spacerowe, od złr. 5 
do 8 złr.

Buty cielęce z cholewami, o l  złr. 7 do 15.
D a m e l r i o  •* “ »«»»® bi s p a c e r o w e ,  3, 3'60, 
u a iU a J M C  4) 4 60, 5, 6 do 13 złr. według wy­
sokości, rysunku i ubrania, z rozmaitych materyj 
i gatunków skór,
V a m n c v l r i  llltt dzlewcxąt i Chłopców
IVulUuoiilkl wysokie i pół-wysokie, od złr. 3. 
2-50 3, 3-50.__________________________________ '
W c T A lI r iA  T r z e w i k ó w  n e g li-
iw oLCilVlu Nowych dla mężczyzn i dam, wraz

z rozmaitym wyborem Obuwia fantazyjnego, na 
polowanie, na ulicę, do salonu. (2099.e 25)

Za nadesłaniem miary długości i szerokości nogi 
lub dobrze leźęcego obuwia, każde zamówienie 
wypełniane będzie szybko za pobraniem należy- 
tości. Cenniki opłatnie.

Jenernlny Ajent dla Galicy! M tu d o tf  
Schwartz we Lwowie, Plac Konwentowy.
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Tylko prędko zamawiać nie czekać ostatniej chwili
w którój nie może się zaręczyć za szybką expedycyą w skutek spodziewanego nawału poleceń: Wystawa gwiazd­
kowa, o której niektóre wiedeńskie dzienniki się tak pochlebnie wyrażają, zawiera tysiące przedmiotów odpowie­
dnich na podarunek.
B k T ^  ^  » » — r dla dam, nader ozdobne cnt. 50, 80, złr.. 1, 1'20, 1*50, najładniejsze potrzeby do szy*
lw i  v ' S v ' S d  ^  cia ozdobne złr. 1.80, złr. 2, 2*50, 2'80, 3 80, 4, 5, 6.

M  l | | | | | t | j | . r  na fotografie, bardzo ozdubne, własnego wyrobu cnt. 35, 50, 80, złr. 1, 1*20, 1*50, najo-
■LM - M P t z d o b n i e j s z e  w jasno zieloną modną skurę oprawne, zlr 2*60, 2*80. 3, 4,

fM '% T Y W \l  ■  1 pachniącemi, łudząco do owoców podobnemi mydełkami cnt. 50, 70, 90, złr. 1» **' 
^ ( « A iJ l l 2 -50, 3. Wytworne szkatułki z mydłem, pachnidłami cnt. 80, złr. 1, 1*50. 

W A I I W  z c’enbipj skórki bez przyrządów do pisania złr. 2, 2*50,
™ 3, 4 ‘ z pięknym pryzrządein złr. 4 , 4-50, 5, 6

T S  a i s k  nowy instrument z Paryża dopiero zaprowadzony, każdy w krot-
M ^ B B . mm  B B B . B B ^ 'B B ^ 9 B 5 (B B  w B  B B  kim czaśie może na nim grać, dźwięk tegoż przypomina n ie b ie ­
skie głosy szwajcarskiej melodyi. Sztuka złr. 1*50, 2, 2 50, 8 30, a z 2m» oktawami i półtonami złr. 6.

Szkatułki na rękawiczk
lulki na klejnoty, cukicrniczki itd.

n.ęzkie i damskie w 1000 różnych okazach cnt. 40, 50, 60, 70, 80, 90, Z‘r*
1. 1*20, 1-40, 1*70, 1*90, 2-20, 2-50, do 8 złr.

pyszne bronzowe pod szkłem, za regularny chód poręcza 
   _  się. 1 sztuka złr. 1*95, 2.50, 3-30, 3*90, 4*35. Zegar gabine­

towy z budzikiem złr. 1*50, tenże bijący godziny złr. 3'25, 3*95 bez budzika o 20 cnt taniej.
Oprócz tego tysiące odpowiednich podarunków dla każdego, w przedmiotach zabawy, śmiechu, — zbytkowe, 

piękne a tanie towary galanteryjne za pobraniem należytości, z a  p ó ł d a r i n o .  (2342-1 -3)T

Irster Pariser Bazar fur Oesterreh h in W ien

Portmonetki 
Salonowe zegary

verlatijgerte fiarntuerstrasse 51 Palfeis T<fesoo,

C. k. » uprz.

żelazna
K A R O L I  L U D W I K I .

Nr. 6923. OBWIESZCZENIE.
Rada zawiadowcza c. k. uprzyw. kolei Galicyjskiej Karola Ludwika zamierza

oddać budowę nowego dworca
na stacyi Tarnowskiej

w  drodze ofert wedfug obliczeń jednostkowych.
Dotyczące proiekta mogą być od dnia dzisiejszego, aż

do dnia 4 Stycznia 1809 roku
u podpisanej Dyrekcyi ruchu przejrzane, i pp. Oferenci obowiązani są tako­

we wfasnore0cznym podpisem zatwierdzić.

Koszta budowy tego dworca obliczone są na 57,773 
zlr. 40 cnt. w. a. Do wykończenia tej budowy prze­

znacza się termin na dzień 30 Września 1869 r.
Pisemne, opieczętowane i marką 50 cnt. ostęplowane oferty przyjmować bę­

dzie podpisana Dyrekcya ruchu

na d, 4 Stycznia 1869 r. do godz, 12 przed południem.
Olerty muszą być zaopatrzone w wadium 2900 zlr. w. a
Wadium może być złożone albo w  gotówce, albo w papierach giełdowych 
według kursu obliczonych, albo w  asygnatach publicznych zakładów ban­

kowych.
Oprócz wyrażenia, czyli ij akie procenta oferent od sumy według cen jednost­
kowych obliczonej opuścić zamierza, musi oferta zawierać oświadczenie, źe 

oferent w  przeciągu 21 dni od oferty nie cofnie się.
W  końcu musi oferta zawierać orzeczenie, za jaką cenę oferent prowizo­
ryczny pawilon, na miejscu do budowy przeznaczonem znajdujący się, zaku­

pić zamierza.
Rada zawiadowcza zastrzega sobie prawo poczynione wnioski odrzucić i 
w ogólności przy wyborze przedsiębiorcy nie wiązać się jedynie nizkością

ofiarowanej ceny.
Lwów dnia 13 Grudnia 1868 roku.

Dyrekcya ruchu
c. k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika.

K. k.

galizi-
privil.

s c h e

C A R L  L U D W I G - B A H N .
Nr. 6923. KUNDMACIIUNG-.

Der Yerwaltungs-Rath der k. k. priv. gal. Carl Ludwig-Babn beabsichtig^

die Herstellung eines neuen Aufnahmsgebaudes 
am Stationsplatze Tarnów

im Offertwege nach Einheitspreisen hintanzugeben.
Die betreffenden Projektbelege kónnen von heute

his 4 Janner ISOO
bei der unterzeichneten Betriebs-Direction eingesehen, und mflssen von den

Offerenten unterfertigt werden.

Die Herstellungskosten fiir das Aufnahms-Gebaude sind mit 
57,773 fl. 40 kr, voranschlagt. —  Der Vollendungstermin 

wird mit 30. September 1869 festgesetzt.
Die sehriftlichen versiegelten und mit der Stempelmarke von 50 kr. versehe"

nen Offerte werden bei der Betriebs-Direktion

am 4. Jftnner 1869 bis 12 libr Miltags ftbernommen*
Jedes Anboth muss mit dem Vadium von 2900 fl. belegt sein

Das Vadium kann im Baaren oder in bórsefahigen Papieren nach dem T*' 
geskourse berechnet, oder auch in einem Erlagscheine eines óffentlichen Bank'

Institutes geleistet werden.
Ausser dem Perzentennachlasse von den Einheitspreisen mussen die Offer^ 
auch die Erklarung enthalten, dass der Anbothsteller bis zur Dauer von &

Tagen im Worte bleibt.
Endlich muss im Offerte auch die Summę genannt sein, um welehe der Un* 
ternehmer sich verpflichtet, das auf der Baustelle befindliche p r o v iso r is c h ^

Empfangsgebaude zu ubernebmen.
Der Verwaltungs-Rath behalt sich vor die gemachten Antrage zurńckzuwei' 
sen, und wird sich uberhaupt bei der Wahl des Unternehmers von der 25if' 

fer des Anbotbes allein, nicht bestimmen lassen.
Lemberg den 13 Dezember 1868.

Betriebs-Direktion
<2 2 m -3) d e r  k. k.



Ostrzeżenie.
A n ton i S tro b e l  w K r a k o w i e ,  

k tóry podczas naszego pobytu w tern m ie­
ście jako f a k t o r  a właściwie na p o s i ł ­
kach był czynnym , nieupraw niony brał 
na nasze imię towary. Odnośnie do tego 
ostrzegam y każdego, aby p. Stroblowi a n i  
tow arów  an i p ien ięd zy  na n asz  
rach u n ek  n ie  daw ano gdyż za 
nic nie ręczymy.

W ied eń , O perring K. 13.

Scherz i Vr ia l  Hinder.
G eneraln i a jen c i fa b ry k i m a­

sz y n e k  do sz y c ia  S in g er  M anu­
fa c tu r in g  Co. w N ow ym  Jorku.

W ar nu ng.
«

A nton S tro b e l  in  K r a k a u ,  wel- 
cher wahrend unseres Aufenthaltes in K ra: 
kau  ais F ak to r resp. Ausl&ufer ftir uns 
thiitig gewesen ist, hat unbefugter Weise 
au f unseren Namen W aaren entnommen. 
W ir w arnen mit Bezug hierauf .Tedermann, 
dem Strobel w ed er W  aaren  nocłi 
l .e ld e r  fiir  n n sere  K echnung  
zu  verab fo lgen , da wir flir nicgts 
auffeommen. (2276-l-)T

H ien, 13 O pcrnring 13.

S ch erz u nil f 'r ied liin d er , |

G en era l A genten  d es Nalnna- 
sc liin en  der S in g er  M anufactu  
r in g  Co. in  N ew -J o rk .

NOWY HANDEL WIN 
Węgierskich i Austryackich |

Natana i Salomona. Siisser
w K R A K O W IE ,

przy ulicy Grodzkiej obok Głównego Ryn­
ku pod L. 85, (2336-1-4)

poleca się Szanownej Publiczności, iż m a­
jąc w i e  i k i  zap as w yb orn ych
H  In wszelkiego rodzaju, takowe po naj-1 
um iarkowańczych cenach sprzedaje.

N o w o  z  n i i  o n  y | 
O E S 3 S T K T X E L

S k ł a d u  f a b r y c z n e g o ]

przedmiotów optycznych 
F. FEIGLSTOCKA

dawniej
Neuhofer et Feiglstock I

W i e n , verlfingerte K arntnerstrasse N. 5 1 1

1 Okulary w stali lub rogu z najlep. periskopicz 
nemi szkłami wypukłemi lub wklęsłemi złr. t -201

I Niewidoczne Okulary................................ „ 2-50
1 Złote o k u la ry ............................................ „ 8-
1 Złote Okulary bez o p ra w y .....................„ 4'501
1 Srebrue O kulary ........................................ „ 3-50
1 Lornetka rogow a...................................... ... 1 '— [
1 Lornetka szyldkretow a............................ „ 4-
1 Pince-nez z kauczuku................................ „ V—

z szz ldk re tu .............................. *
ze stali..........................................„ 1-60 i
niew idzialny............................ ...  3 —
s r e b r n y ...................................... „ 3Ti0

dto
dto
dtd
dto
dto złoty „ 1 6 -

Perspektywy teatralne aehromatyezne, czarno 
lakierowane . od zlr. ł  

dto dto w skórze . . od „ 9
dto dto w kości słon. od „ 12

Dalekowidze najlepszy gatunek . . od „ 6 
Oalekowidze połowo i Binokle artyler. 24 i 28 zł 

Mikroskopy, Lupy, Reiscaigi, Wagi płynne, 
Termometry,; Barometry w metalu i drzewie po | 

najtańszych cenach fabrycznych. 
Zamiejscowe zamówienia wypełniają sie szyb-1 

ko za pobraniem ualeźytości; — nieodpowiednie 
przedmioty zamieniają się. (1993 13-100)T

Główna wygrana 2 0 0 , 0 0 0  Zjl*.
Najniższa wygrana 165 złr.

NI' dniu  2  S ty czn ia  1801) r.
nastąpi wielkie ciągnienie przez rząd 
założonej i poręczonej c. k. au- 
stryackiej pożyczki kolei rządowej 
i żeglugi parowej z r. 1858 w kwe- 

cie 4 2  m ilionów  z łr .
Pom iędzy 420-000 wygranem i tej 

pożyczki znajdują się wysokie trafne:
21 po złr. 250,000, 71 po 200,000, 
105 po 150 000, 90 po 40.000, 
105 po 30,000, 90 po 20,000, 
105 po 15,000, 370  po 5.000, 
20 po 4.000, 76 po 3-000, 264  
po 2000, 503 po 1500, 773 po 
1000 złr- itd. itd. a 165 złr. aus 
Wal. jest najniższą wygraną każde­

go wyciągniętego losu.
Żadna inna loterya nie nastręcza 

tyle szansy w ygrania jak  ta, i ka- 
żdemu jest dana sposobność m ałą 
wkładką zrobić wygranę 2 0 0 - 0 0 0  
Złr.

Jeden los ze Seryą numerem wy­
granej kosztuje 2 z łr.; 3 losy 5 złr.,
7 losów 10 zlr., 15 ’losów' 20 złr. 
aus w. w banknotach.

Łaskaw e polecenia Za nadesłan iem  
należytości będą sum iennie szybko, 
opłacone, wypełnione, do każdego 
zamówienia dodany będzie urzędo­
wy plan gry , każde zapytanie Chę­
tnie wyjaśnione a po uskutecznionym 
ciągnieniu wykaz w ygran każdem u 
uezestpikowi opłatnie p rzesłany  ja ­
ko też wygrane natychm iast w ypła­
cone. U prasza się więc, udać się 
szybko i bezpośrednio do podpigane- 
go domu handlowego. (2373- 1-)

J  lireycha Z
Jfriedbergergasse 41.

&

C. k. uprzyw.
T O W A R Z Y S T W O

Austryackie
Z A S T A WN I C Z E .

fii

O B W I E S Z C Z E N I  E.
Rada Zawiadowcza ces. król. uprzywilejowanego Towarzystwa Zastawniczego postano­

wiła na zasadzie § .7 8  Statutów

od dnia 2 Stycznia 1869 r.
z dochodów z roku 1868 wypłacić 1  zlr.

na każdą akcyjną notę tymczasową, na którą w p ł a c o n o  120 złr. wal. austr.

W ypłata uskutecznia się w  głównej la s ie  Towarzystwa W W i e d n i u ,  (Stadt,
W  ipplingerstrasse Nr. 28).

odwrotnej stronie pJdpisem odbierująLgcfopatrzone^01waK aTir” łóine*ZTk’ hyó ary ^ et7czny«J porządkiem spisane w konsygnacji, a na
udzielonemi będą. ivasie głównej 1 owarzystwa przedłożone, gdzie potrzebne konsygnacye b e z p ł a t n i e

Wiedeń dnia 15 Grudnia 1868 r. Dy/ITifkCyOie

Cos. król, uprzywilejowane

AUSTRYACKIE TOWARZYSTWO ZASTAWNICZE 
od dnia 1 Stycznia I860 r.

prowadzić będzie swoje interesa pod zmienioną firmą:

„c. k. uprzywilejowany Bank dla obrotu ogólnego."

Ces. król.

B A N K  D L A  O B R O ­ TU (M. (II, m : ( .0 .
Najwyźszem zezwoleniem uprawnionym został’ do załatwiania w ogóle WSZClkich interesów 

handlowych i bankowych! z wyjątkiem udzielania kredytu in bianco
s z c z e g ó l n i e j  z e ł ś :

do prowadzenia interesu zastawniczego; do wszelkich interesów, jakiemi Bank depozytowy zaj­
mować się może: d o  udzielania pożyczek na papiery publiczne, produktu, towary, do komiso­
wego kupna I sprzedaży tychże, jako też do zakupna, sprzedaży, zamiany i do zastawiania wszel­
kich gatunków papierów' publicznych na własny rachunek — do zakładania domów skła­
dowych, do wystawiania rewersów składowych (Warrants) na złożone w nich tow ary  i surowe produktu, do bra­
nia udziału w zakładaniu handlowych krajowych przedsiębiorstw, do przyjmowania pieniędzy 

na rachunek bieżący, albo za wydaniejp rewersu kasowego lub książki wkładkowej.

Hewersa tymczasowe akcyjne wraz z arkuszem kuponowym będą od

mroil linia 1 Lipca ISOD^ij
przy wypłacie RupOHU SUperdywidendy za rok 1868 zamieniane w Kasie głównej To­
warzystwa w Wiedniu, (lub w  Kasach filialnych) na takie, które noszą nową firmę:

„c. uprzyw. Banku dla obrotu ogólnego'"
Wszystkie w obiegu znajdujące się rewersa kasowe, książki wkładkowe, rewersu wkładko- 

e, depozytowe, zastawowe, które noszą na sobie firmę: „c. k. uprzywdejowauego Towarzystwa Zastawniczego “ zacłlO- 
wują swą pełną statutową ważność -  Hewersa kasowe i książki wkładowe w razie, gdyby sobie
ego hzanowm interesenci życzyli, mogą być w Kasie głównej i wkładkowej w Wiedniu, jako też W Hasach

filialnych nOWrą firmą (za pomocą pieczęci czerwonym drukiem) opatrzone. (23ic-i-3)T

C. k. uprzywil. austryackie Towarzystwo Zastawnicze.

m a ®



6 C Z A S  z Soboty 19 Grudnia 1868.

Polecenia godne książki dla mło­
dzieży na kolendę.

Nakładem księgarni
M usza Wildta w Krakowie

wyszły i we wszystkich księgarniach są 
do nabycia następujące książki dla 

młodzieży :
D zieci i domowe zwierzęta. Książeczka 

z obrazkami i wierszykami. Cena 
Złr. 1 3 0  cnt.

Miła książeczka dla grzecznych dzieci, peł­
na wierszyków i ładnych obrazków 
1 złr. 20 cnt.

Obrazki historyczne ułożone dla młodo­
cianego wieku z ryciną — 80 cnt.

O pisy i przygody zebrane z podróży po 
różnych krajach, dla dojrzalszej m ło­
dzieży, 1 złr. 50 cnt.

Przygody i podróże po wszystkich częś­
ciach świata. Opowiadania dla doro­
ślejszej m łodzieży, z 2 rycinami 
złr. 1 —

Wianeczek z wonnych kwiateczków dla 
dzieci przez krakowiankę Anny Li 
berę złr. 1. —

W ianuszek z obrazków 4ch złr. 1 50 cnt.
Wiązanka. Książka z obrazkami 80 cnt.
Wybór bajek Jachowicza, Krasickiego, 

Łańcuckiego, Morawskiego i innych, 
z rycinami, złr. 1 50 cnt.

Zwierzęta domowe i ich pożytki, 4to,
1 z łr . 50 cen t. (2172- 3 )T

Do Handlu norymberskiego
J ó z e f a  B e n s d o r f f a  w K r a k o w i e ,  

w Głównym Rynku naprzeciw kościoła 
Św. Wojciecha, 

nadszedł świćży transport z a b a w e k  
dla dzieci. — IJrożki i Kulczyki wszel­
kiego rodzaju, it . p. —  K siążki do mo­
dlenia oprawne w kość słoniową, heban, 
szyldkret i aksamit; z obrazkami dla dzieci 
tanie bardzo, — Ordery do kotyliona —  
W achlarze —  M ask i—  sławne Atramen 
ty —  Rzeźby norymberskie —  Laski —  
Szpicruty — Parasole i t. p. (221l-*-3)T 

100 Obrazków z modlitwami 30 ct. —  
i Papier do bukietów.

P a n K n a  E K e r c  z“°pat™ yw8zy 8WÓi1 d. 111111 d. f j U v l o j Salon Mód podług 
najświeższych modeli paryskich w zimo­
we kapelusze, kaptury i boszliki — oraz 
mając znaczny wybór czepeczków, ubior­
ków, negliżyków i kwiatów — poleca się 
szanownej publiczności.
Przy Ulicy Floryańskiej Nr. 329 dom p. 
(22i4-L-3)T W e s t w a le w ic z o w e j .

Ostrzeżenie!
G dy wielokrotnie najordynarniejsze Ze­

garki szwajcarskie, opatrzone angielskiem  
nazwiskiem, sprzedawane bywają za angiel­
skie Zegarki, ostrzegamy Szanowną Publi­
czność przed takiemi podobiznami, a za­
razem oćwiadczamy, że naszych wyrobów 
w Austryackiem Państwie można praw ­
dziwych  nabyć jed yn ie  tylko

u pana Filipa Fromma
w Wiedniu, hoher Markt N . 1 1 , 2 piętro.

Za nasze Zegarki dajemy 5-letnie za­
ręczenia, a p, Filip Fromm utrzymuje w 
zapasie wśzelkie gatunki tychże.

E. et E, Emanuel, 
fabrykant Chronometrów, 1 Burlington 

(1852-10-12) Gardtns, London.

V  Tprasza się pana L. Buganyiego 
w Wiedniu, gdy nadesłana waga 

dziesiętna nie pozostawia nic do życzenia, 
dostarczyć znowu dla podpisanego mini- 
steryum 11 sztuk kutych w ag dziesię­
tnych czterokątnego kształtu, każdą na 3 
cetnary. Prócz tego potrzebnych do tychże 
ci2}żm ków.

Belgrad 19 Czerwca 1866. (1794-4-)T  
Książęco-serbskie Ministeryum wojny 

lU i la n k o w i t z  w. r. pułkownik. 
Fabryka wag i funtów L. Rugany- 

e g o  w Wiedniu Singerttrasse Nr. 10.

Jest to nieoce­
niony środek 
prosty i tani,

a n i e z a w o d n  y 
przeciw nąjupar- 
ciywsijm latwar 
dirniom żółci, za­
mulenia iałądka, 
zapalenia kiszek, 
baieśeiam iałądka; 
wyrzutem aaskór 
nym, reumatyz,

d e C A P y i N . d e P A R I S l C u w i  ^regular
naści miesięcznej w wieka krytyeznega przejścia 
itp., w ogóle przeciw wuelkim  słabaściom 
z nieczyataśei i zepsutych humaraw pacbadzącycb.

Prawdziwe P igułki Caurina konserwują 
się bez uszkodzenia czas bardzo długi. 
Wynalazca od niedawna przygotowuje je 
umyślnie zastosowane do klimatu Polski.

Dostać możną w S r a k o  w i e  w Aptekachpp. 
Brunona Miczyriskiego i „pod Barankiem" pana 
Redyka — Mikolasza we Lwowie — i Mankie-Redyka 
wicza w Poznaniu. (1778-11)

M i 5_____________________ k *» >
Ogromne powodzenie tego środka pochodzi

zvń  oddechowych (bronehites), 
reumatyzmy w lędźwiach, i nerwach biodro­
wych, itp. Jednorazowe lub dwnrazowe użycie 
wystarcza i nie zostawia żadnego śladu prócz 
świerzbienia. — Dostać można w K r a k o w ie  
w aptekach p. Brunona Miczyriskiego i „pod 
Barankiem pana W. Redyka, — we L w o w ie  
u p. Piotra Mikolasza, — w Pradze w składzie 
materyałów aptecznych p. F. Ysetecky.

(1846-11-24)

—  —  a B .
listów zastawnych galic. Towarzystwa kredytowego przy 52iem ciągnieniu na dniu
12 Grudnia 1868 r. w sumie 175,750 złr. w. a. wylosowanych, które od d. 30 Czerwca 

1869 r. w imiennój wartości gotowizną wypłacane _będą.__________
Scrya 1. N .374 , 473. Serya II. N . 358, 567, 591, 780.

Ser. III. S. 1Y.
—* ■ ~ ^ —*---* -

Serya V

177 13244 17094 218 466 12682 17959
571 13488 17175 612 1574 12789 17982

1847 14030 17271 728 2360 12844 18088
4725 14177 17405 1587 2600 12854 18378
5235 14231 17477 1696 2608 13170 18390
5646 14340 17510 1877 2856 13188 18562
6104 14341 17620 2060 4514 13305 18727
6832 14545 17755 2235 5312 13474 18799
6854 14630 17822 2369 5529 13488 18843
7159 14880 17848 2597 5572 13683 18860
7440 14965 18151 3068 5634 13691 18926
7844 15086 18291 3209 5846 13748 19093
9974 15146 18327 3689 5896 14032 19115

10697 15189 18505 3898 6022 14255 19138
10876 15240 18576 4533 6185 14368 19175
10900 15456 18839 4548 6379 14711 19409
10976 15466 19014 4917 6475 14734 19502
11020 15715 19018 4955 6914 14796 19564
11070 15730 19088 5457 7049 14985 19653
11144 15842 19112 5635 7294 15104 19724
11193 15987 19192 5651 8078 15231 19738
11465 16025 19275 5738 8540 15292 19822
11495 16057 19320 5784 8720 15301 19841
11667 16076 19388 5825 8793 15387 19852
12050 16124 19466 5990 9217 15489 19918
12147 16193 19470 6038 9344 15537 20145
12354 16225 19486 6158 9517 15837 20287
12483 16277 19491 6396 9667 16141 20347
12527 16447 19533 6490 9805 16155 20539
12775 16496 19652 6713 10015 16162 20756
12891 16521 19654 6896 10052 16229 20808
12933 16666 19698 6992 10280 16260 21196
13106 16933 7052 10563 16265 21378

7076 10594 16407 21405
7177 10779 16426 '21414
7409 11055 16291 21538
7511 11493 16492 21592
7529 11649 16840 21613
7630 12218 16858 21628
7781 12245 16902 21646
7894 * 12383 17064 22273
7960 12433 17306 22365
7984 12434 17592 22471
8026 12573 17694 21547
8029 12608

12634
17732
1.7905

22561
22578

D yrekcya galicyjsk. Towarzystwa kredytowego wzywa niniejszem posiadaczy 
powyższych listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału, od dnia 30 Czerwca 
1869 począwszy, do kassy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ 
procentowanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje; gdyby więc ku­
pony za dalszy czas wypłacone były, przy odbieraniu kapitału odtrącone zostaną.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego wypłacać także będą powyższe listy za­
staw ne—  następujące domy handlowe:

w K r a k o w ie  F. J . RIIUIITIAYEK 1 8 1 * ,
w Warsiawie Leop. Kronenberg. — W Brodach Ualberatam i Nieronstein, -- w Possania Maurycy i Mart­
wią Mamroth, — w Wiedniu Kcndlar i Spółka. — w Pradze Lippmann Synowie — w Berlinie Mendelw Pradze
aoha i Spół. — w Dreźnie Miehnt Kaekel,— w Wrocławiu Iguaoy Leipziger i Spółka, — we frank 

M. Bracia Bethmann. tr
1868.

(nreie
We Lw ow ie dnia 12 Grudnia (*»67-2-3yr

C. k. uprzywilejowany 
6 A Ł I C Y J 8 K I  A K C I J S I

BANK HIPOTECZNY.
Kupony Styczniowe 1869 r. od kwitów tymczaso­
wych na akcye Zakładu naszego wypłacane będą

po Złr. 2 wal. austr.
począwszy od dnia 2 Stycznia 1869 r. w 
Głównej kasie naszej we Lwowie łub w 

kasie Filii naszej w Krakowie.
Lwów 8 Grudnia 1868 r.

(22»7-3)T J D y r e H c y a •

Na Gwiazdkę i podarunki Noworoczne.

L. NITSCH i STN
W  K R A K O W I E ,

przy ulicy Floryańskiej pod L. 347, 
poleca

swój najobficiej i w najświeższy towar zaopatrzony
«  Ł  A kjM 9

w yrob ów  z ło t y c h  i s r e b r n y c h
po cenach najumiarkowańszych.

J ^ ^ W sz e lk ie  polecenia zamiejscowe wypełniają się jak naj­
spieszniej za pobraniem należytości pocztą. (goso-a-syr

Cierpiący na gościec, hemoroidy i bladaczKę.
chcący być”szybko i dokładnie wyleczeni, raczą się z dokładnem opisaniem 

swych cierpień zgłosić listami opłatnie do 
(2158~3)T Aptekarza H e rm a stn  B r a te r u  w K o b u r g u .

Tylko prawdziwa rosyjsko-chińska Herbata
wprost sprowadzana,

nowego zbioru Congo, po 2, 3 do 4 złr. za funt. — S o u c h o n g  funt od 3, 4, 5 do 8 złr. — 
S z c z e g ó l n i e j  w a r ta  z a le c e n ia  C e i a r i h a  m ię a a a n ln a  po 5 złr. za funt wiedeński. -  
Wszystkie herbaty także w '/,- i '/,-funtowych pakietach. — R u m  C u b a , 1 mass 1 złr. — Pra­
wdziwy stary Jamaika-Rum od 76 cent. do 2 złr. butelka. — Cognac 10-letni, Essencya pączowa. 
wyborne francuskie i holenderskie Likiery rozsyła (1765-23-24

Si. tiraniehstiłdten w  W i e d n i u ,
  Graben Kr. 29 ,im  Innerem des Trattnerhofes.
BBT” Zamówienia szybko za pobraniemSnalcżytości. — Cenniki na żądanie bezpłatnie f franko k

Pastilles fortifiantes.
(Pastilles di Roma) przez wiele lat wypróbo ­

wany ożywczy środek przy zepsutym systemie 
płciowym. Zaleta tego wyrobu sztuki zasadza 
się na usunięciu powstałego osłabienia nawet w po­
deszłym wieku przy cięgłem wzmacnianiu. Pa­
stylki te wyrabiane z najdelikatniej, i najkoszto­
wniejszych materyałów są łatwe do_ strawienia, 
są bardzo do zalecenia bezkrwistym i słabym na 
nerwy. - W oryginalnych flakonach po 10 złr. za 
opłaconem nadesłaniem należytości do nabycia 
w głównym Składzie dla Austryi, w Wiedniu 
u p. Józefa  Weissa, aptekarza (2245-2-12)

Kuracje zimowe
dworu Dra Steinbachera  w B r u n n t h a l ,

przy Mnichowie (Mtinchen),
skuteczne przez praktyczne urządzenie kąpiel na­
wet dla najde'ikatniejszych usposobień. Skuteczne 
wyleczenie przeciągłych Błabości brzucha i ner­
wów, gośćca, dny, złego przymiotu, (syfilis); cho­
rób skórnych, drażnienia rdzenia pccierzowego, 
ohorób męzkich i kobiecych. — Ceny mierne • 
opisy opłatnie. (2036 -4)1

TOMASZ GÓRECKI
w K rak o w ie

poleca swój sk ład  tow arów  i norym bergskich w  najśw ieższe wyroby tak  kra­
jo w e  jako też i zagraniczne doborowo zaopatrzony, ja k o to ; w FyŻwy w sgel
k ego gatunku, dzwonki do sanek, cebrzyki, dzbanki, 
wiaderka, i siebady eleganckie, piecyki do pale­

nia kaw y z oszczędzeniem opalu, oraz
cet. 1, 4 , 6

wag dziesiętych na 20) uPol>t>>rowane e l e g a n c k o

na jeden cetnar po 12  złr. wal. austr.
Szczególniej poleca najwyborniejszą prawdziwą w o d ę  koloiiską, 

i różne parfUUlCryC tak krajowe J a k  i francuskie i angielskie —  oraz 
świężo nadeszłą p ra w d z iw ą  c h iń sk a  herbatę, powszechnie tak 
w kraju naszym, jak też w Królestwie polskiem chwaloną, po cenie:

1 Funt wagi wied. najwyborniejszej czarnej od Złr. 2 4 0  do Złr. 5 .
\ * kwiatem n 5  ~  „ 6-50 c.
Wszelkie zamówienia zamiejscowe uskutecznia spiesznie za pobraniem nale-

(22i2-2-3)
T o m a s a  i U ó r e c t t i ,

żytości pocztą.

WiedeK. WIELKA WYSTAWA[Wiedeń.
podarunków

na Gwiazdkę i Nowy Rob
w zabubowaniach ck. Towarzjstwa uprawy ogrodów

w  W iedniu , 
u  H .  B E T T E L H E I M A .

1 'a j n o w a i a  p r a k t y c z n e  w y n a la z k i :
Tak ulunione s t ę p ie  do b i e l i z n y ,  przez 
co haftowanie jest zbytecznem, okazały się 

bardzo doskonałemi dla gospodarstwa.
1 taki stępel z Ima dowolnemi liter, tylko 3C c. 
1 flakon chińskiej farby do znaczenia . 30 „ 
Poduszecka 10 ,
Jedna liczba 6 „
K orony w szelk ich  gatunków  40 „
Stępel z m onogram m em  90 „
Pieczątka z dwoma literami 30 „
1 Stampila z nazwisk, i miejscem zlr. 3.85 4 — 
Puszka blaszana z poduszką i farbą 1 złr. 
Maszynka do odbijania nazwiska i miejsca na 

papierach listowych, rachunkach i kartach 
wizytowych, właściwa dla kupóców, urzędów 
i w ogóle dla każdego, 1 sztuka 2-50 do 4 złr. 

Maszynki same sie wilgotniące dla c. k. urzę­
dów pocztowych, kancelaryj notaryalnych, 
z nazwiskiem i miejscem zlr. 5-M>.

P a p i e r y  l i s t o w e  i  K o p e r t y ,  
z a  lOO S z tu k :

Papier list. biały pięk.35 ct. — Prążkowany al­
bo liniowany 55 c. — Kolorowy 65 ct. -  
Gruby angielski prążkowany 75 ct. — Ko­
perty białe cienkie 35 c.— Grube gumowa­
ne i 5 c. — Kolorowe 65 c. — Duże, grube 
gumowane 75 c. —  Male na bilety 3d c . 

Sto Monogramów różno-kolorowych na papie­
rze listowym 45 ct.

H l l e t y  w iz y t o w e  lOO s z t o k :  
na papierzę bristol. 60 ct. podwójnie lakie­

rowane 85 c. — Monogramy na pieczątkach 
z dwoma literami, drukiem złotym 40 c.

100 pieczątek z lą  lub 2ma literami 20 „
10o sztuk z adresem i nazwiskiem złr.2-60 „ 

P r z y b o r y  d o  p i s a n ia :  
Najpiękniejsze z alpacca 50, 80 c., 1 złr. - 
Porcelanowe 40, 60, 80 ct., 1-20, l  iO złr.

K a j l a ń s t e  t o w a r y  p a h f o n g o w e :  
Łyżka słołjwa 20, 25, 311 c.
Łyżeczka do kawy 10, 15, 20 „
Chochelka 40, 50, 60 „
Łyżka wazowa 80 c ,  1 złr., 1-50 „
I para lichtarzy złr. 1 20, 2, 2 60 „

S z t u ć c e  s t o ł o w e  z a  p a r ę :
Alpaca 80 c.— Czarne z drzew al5 , 2:», 30, 40 

c.— Białe kościane 2% 30, 40, ŁO c. — De-

Kajnowize Koszyki na bilety wizy­
towe : Szczególniej odpowiednie na poda­
runek Imienin i okolicznościowe, są wyłą­
cznie przezemnie wyrabiane koszyczki na 
bilety wizytowe, z giętego szkła, i najpię­
kniej i najgustowniej 'malowane. Te zostały 
przez znakomito i ci jako dzieła sztuki uznane.
1 sztuka złr. 1-60, 2, 2 50 „

Obfity sk ład  Album ów fotojgruflcz-
n y c h :  l  s z tu k a  kolorowa z p łó ta  na
obrazków 25, 40, 50 60 r.

Ze skóry 80 c., l;20 „
Z ozdobami i malow. na szkle 1*80, 2, 2 60 „ 
Bardzo piękne na 100 obrazow 3, 3-50 4, 6.

Broszki i Kulczyki:
Nader gustowne w wielkim wyborze, po 20, 

30, 40, 50, 60  80 c. 
Najlepszy gatunek złr. 1, 1-50, 3-60 „

Przybory żałobne:
Bros a jedna 20, 30, 40, 80 „
Kulczyków para 25, 35, 50, 90, 1:25

Jeszcze niej widziane i 
Najlepsze i najgustowniejsze w damskich i 

i męzkich łańcuszkach do zegarków, w swo- \  
im wyrobie i pozłoceniu, nawet dla facho­
wego nie do poznania: 

i sztuka długich 1'80 do 2-70 c.
krótkich 80 C., 110, t -50
N ajprzedniejsze przedm ioty tonie-,

t o w e , ; dofere migdałowe, ziołowe, ze żół­
tek, glyoerynowe i do golenia mydełka za 
sztukę 10,, 15, 2 *, 35 c — Za tuzin 95 cent., 
1-45, 2-50, 3 80.

Kosmetyki i Parfumerye: za flakon
10, 20, 30, 35 c. 

Towary piankowe i przyborowe do 
palenia: Wszelkie gatunki i w najpię­
kniejszym wyborze. Filie wielu fabryk za­

bawek dziecinnych, jako to: Żołnierzy, Obra 
zów, Gospodarstw, sprzętów domowych, po­
lowania w pudelkach, po 10, 30, 40 c- 1-60. 

Skrzyneczki z narzędziami rzemieślniczemi, z 
p, 12, 15 narzędziami, za pudełko 40, 80. c,

złr. l-SO" -i 
«ry towarzyskie, Zabawki dla dzie­

ci, któreini umysł tychże wy­
kształca Się: od 40 ct. do 15 złr.

Zamki amerykańskie, chroniące od włamania, 
po 85 c., 110, 1.50 złr.

nierucho-

procent taniej

sserowe 20, 30, 40. 50c. r 
Lalki róinej wielkości, z włosami i bez tychże, ruchome 

me, także ubrane, od 10 cent. do 8 złr.
Wyroby pieczętarskie wszelkiego rodzaju o 40  

gdzieindziej.
Oprócz wymienionych przedmiotów, znajduje się jeszcze przeszło tysiąc 
artykułów z towarow galanteryjnych, biżuteryj, ze skóry i Norymberskich. 
tflf^Wszelkiego radzaju komisa przyjmuje,

Uprasza się każdego we własnym interesie obstalunki na Gwiazdkę 
wcześniej nadsyłać. (2261-2-4)T
'Zamówienia za pobraniem należytości, jak najspieszniej się wypełnią.

Dla Kapitalistów
i T ow arzystw  akcyjnych.

S p rzed aż
bardzo obszernych i obfitych kopalni węgla w Węgrzech.

Ogromne pokłady bogatego i wybornego węgla brunatnego (BraunLohle) 
w państwie B u d a f a  w bliskości Kraljovacz obok kolei rragerhoł-Kamsza 
w Węgrzech, zajmujące przestrzeni około 1000 morgow. Licznęm wierceniem  
zapewniono się, że grubość pokładu jest od 6 do 18 stóp, a w przecięciu wy­
nosi 10 stóp, i że pokłady znąjfhłj* się prawie bezpośrednio pod powierzchnią 
lub w bardzo małej głębokości. Wedle zrobionych obrachowań zawiera główna 
część Budafaskiej kopalni węgla przeszło 150 milionów cetnarów łatwego do 
wydobycia węgla brunatnego doskonałej jakości i czystości. Koszta własne 
na węglu loco Budafa w ynoszą'5 kr. i takowe znajdują szybki i najkorzyst­
niejszy odbyt w pobliskich dystryktach fabrycznych w W iedniu, Peszcie ja -  ̂
koteż dla kolei żelaznych. Państwo Budafa jest obecnie własnością pana Stefana^ 
Zichego c. k. szambelana i właściciela dóbr w Węgrzech, i tenże jest w chęcL  
całą kopalnię pod przystępnemi warunkami Sprzedać. _ J

Bliższe opisy kopalni jakoteż sprawozdania o wykonanych poszukiwa-v 
niach świdrem można otrzymać za frankowanemi zgłaszaniami się pod lite-'? 
rami P .  Y .  392 pod adresem: (2216-3)

MKaasenstein 4f’ Vogler in H  f> n ,

Sum tabularnie zabezpieczonych
poszukuje się do nabycia.

Dobra Latoszyn i Świdlnica, z Za­
kładem kąpielowym Wód mineralnych siar- 

czamych, ćwierć mili od kolei i stacyi 
Dębicy;

Dobra Jaślany i fi*lufy, pod mia­
stem Mielcem, w  bliskości kolei żelaznej 

i stacyi Dębicy, 
eą z wolnej ręki do sprzedania lub do wy­

dzierżawienia.
Poszukuje się: Leśniczego, tudzież 
D y r y g e n t a  Tartaków i I v o n l r o l o -  
ra do Państwa Ochotnicy w obwodzie 

Sandeckim.
Ekonom, znający się także na go- 
rzelnictwie, z dobremi świadectwami, mo­

że znaleźć umieszczenie.
Bliższej wiadomości udzieli:

Dr A d a m  M o r a w s k i ,  pod L. 358 m.
we Lwowie. (2i33-4-6)T  

Dr J u l i u s z  B r z e z iń s k i  w Tarnowie.

DONIESIENIE.
Z wielkim wyborem zna­
nych powszechnie Maszjn 
do szycia Singerowskich  
przybylis'my do Krakowa.—  
Bliższe szczegóły podają a- 
fisze po rogach ulic rozle­

pione. ( 22S0- 3)T
S c h e r z  e t  F r ie t l l i in d e r

z  Wiednia.

Słabości piersiowe.

SYROP Z NADFOSFORONU
pp.G RIM A U LTetC*! aptekarzt w PARYŻU
P o str z e ż e n ia  n a jzn a k o m itszy ch  lek arzy  

p ozw alają  u w a ża ć  ten środ ek  sp ecy ficzn y  
ja k o  n a jsk u teczn ie jszy  na  su ch o ty , s ła b o ­
ści p łu c  i n a czy ń  o d d ech o w y ch . J e s t  to 
w yborn y środek  na u p o rczy w y  kaBzel, 
g ry p ę , astm ę i na s ła b o śc i n a czy ń  p o ­
w ietrzn ych  p łu c  (b ron eh ites). U sp ak aja  
kaszel; pod je g o  w p ływ em  p otn ien ie  ustaje  
i ch o rzy  szy b k o  pow racają  do p o żą d a n e­
g o  zdrow ia. —  K a ż d y  flakonik  o p a trzon y  
est p o d p isem : „Orimault et Cie.u

Dostać można w Krakowie w aptece p. Brunona 
Miczyriskiego i w aptece p. Redyka; we Lwo­
wie w aptekach pp. Zygmunta Rukera, Berline- 
ra i Piotra Mikola rza; w Brodach w aptece 
p. Franrxsa; w Wiedniu w Składzie materyałów 
aptecznych pp. Raabe i Roder, i w apt. p. Szai- 
tera w Rzeszowie; w Pradze w składzie mate­
ryałów aptecznych p. Fr. Ysetecky. (2081-7 32)

Latarnie gospodarskie,
■ do zupełnie bezpiecznego 

ośw ietlan ia  s t a j e n ,  n ia -
gazyiiów, młynów, 

l piwnic, strychów,
po cenie:

1 złr. 60 c., 2 złr. 20  c., 
2 złr. 80 cent. 

w dużych i małych ilo­
ściach, u

f j  1 i  l i k  P  w  W i e d n i u ,  
.L i .  t /  fttitt^ K eu b au gasse Nr. 1.

Skład wszelkich gatunków  
Lamp olejnych (Moderateur), kam- 
fiuouych, jako też przedmiotów ku­
chennych i do domowego gospodar­
stwa potrzebnych. (1859-10-12)

A C T M Y  Du?zn°śó, chrypka, katary zad: 
“ • I J  *41*  A .  wnione i wszelkie cierpienia kf 
nałów oddechowych, ustępują w jednej chwi 
po użyciu Rurek anti-astmatycznych p. 
seura, 19, rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można: w Kraaowie w aptece p. Bn 
nona Miczyńskiego — we Lwowie w aptece pan 
Piotra Mikolasza. ę 2 U l 4)

Na porg jesien -g f l f l  ną i zimową,
poleca, znana w c a w ifw ły m  kraju i zagra­
nicą dla swej do- kładności wyrobu

c. b. wył uprzyw.

Fabryka nieprzemakalnego, sukiennego, 
pilśniowego i skórzanego obów ia. 
^  A/ROTHSTERNA

w Wieilniu,
, S tad t, H absburger-

M L  g a sse  N . 1,°
ah obere Braunerstras- 
se, najhst am Graben 

swój bogato zaopatrzony skład według naj­
nowszego i najodpowiedniejszego kształtu 
wyrabianego obuwia dła mężczyzn dam i 
dziecię dla użytku domowego, podróży, po­
lowania, szczególniej do zalecenia cierpią­
cym na odmrożenia, odciski, gościec i dnę. 

(matyzm).
Dla dam.

Trzewiczki domowe filcowe lub sukienne 
od kr. 70 do złr. 2-60.

Kamaszki sukienne z podeszwami Bukienne- 
mi lub patentowanemi od złr. 1.80 do 2.20. 

Trzewiczki filcowe z nieprzemakalna po­
deszwą od złr. 2-80 do 3-20.

Trzewiczki filcowe z gumami zupełnie nie 
przemakalnemi od złr. 3-40 do 6‘50. 

Buty skórzane ze skórzanemi lub gumo- 
wemi podeszwami od złr. 3.40 do 8.50. 

Kamaszki aksamitne ze skórzanemi pode­
szwami od złr. 3 do 7.

Kamaszki aksamitne z gumowemi od złr. 
4 do 8.

Kamaszki dziecinne ze sukna filcem pod­
szywane od kr. 80 do złr. 3-a0 

Buty podróżne od kr. 60 do złr. 5 50.
IMa mężczyzn. 

z?ra822 o  enne z suaienną podeszwą

Kamaszki sukienne z nieprzemakalną po- deazwą z}r> 3.80 r F
Kamaszki sukienne z nieprzemakalnemi ob- 

Kładami złr. 6, 6 do 8.
®aszki filcowe obkładane rosyi. lakie­

rem z gumowemi podeszwami, nlcowemi 
podkładami bardzo ciepłe złr. 6-50, 7 ,8 , 9. 

kamaszki filcowe z obkładami kozłowemi 
z podeszwami gumowemi po złr. 7, 8 50, 
9 50

Buty wysokie od złr. 8 do 12.
Buty do polowania zupełnie nieprzemakal­

ne od złr. 8 50 do 16 .
Szczegółowe cenniki rozsyłają się bez­

płatnie. Zamiejscowe zamówienia wypeł­
niają się jaknamzybciej a obstalunki za 
pobraniem należytości wysyłam. Przyjmu­
je się do naprawy. (1930-15-20)

C w io n k łia i D m karo i „CZASU* W Kirr.hmayera Rządzca D rukarni, Seweryn Dobrzański,


